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SKUTE C 
Gubllem Idę Jeszcze w całej teJ 

1lozonej problematyce, gdy już moi 
Interlokutorzy wyłożyli ml najlep�ze 
tyiułY do artykułu. Maeie do wybo­
ru - mówili, - Może coś w rodza­
Ju: ,,Po sukcesach - klęska!", alho 
,.Załoga FUM w impasie ? !". 

I 

· 
M 

YSLĘ WIĘC teraz o „klęsce" 
i o „:Lm.pasie". Ale także o 
strefie orientacji n a d z i­

t I a j  i n a  j u t r o. 
Pionierska droga p ełna niepoko­

jów i potknięć datuje się od polo­
wy lat plęć<l:z!esiątych. Wówcrz.as to 
w chocianowskim FUM-ie „szarpnię­
to się" z przysłowiową motyką . . .  na 
produkcję cylindrów papierniczych. 
Jut rue tylko be� fachowców. do­
kumentacji, ale taf;ze bez możliwo­
ści skopiowania wz.orów w krajach 
socjalistycznych, w .których zresztą, 
poza Polską, do dzisiaj nie opano­
wano tej skomplikowanej produkcji. 

Zdani byli na własne siły. Choć 
nie orakowaJo u.po,ru, szczerych ch�­
ct I nadziel - za lekc-j ę tę placi!H­
my początkowo ciężkie pieniądze. 
Np. w 1962 roku FUM wyprodluko­
wal 380 ton cylindrów pa;pierru.czych, 
które w 100 proc. okazały się bra­
kami. Mówis,c :!nacz.ej 10 mln rzll: za­

pisać trzeba było na stra,ty. 
I choć jeszcze w l-963 roku nie 

bez satystakcji mómono o tym, ' że 
,,produkujemy tylko 50 proc. bra­
ków" - droga do sukcesów była 
coraz krótsza. 

NOWoc:iiesność maszyn pa,pierni­
C2Yoh po,lega na odpowiednto dużej 
1zerokości p.rodukowanego pa,pieru. 
A ta 11: kolei uzależ:n.iona jest od 
dlugośoi cylin�ów. 

Chocianowski FUM produkował po­
eąt.kowo cy>lindcy zaaedwie S,5 m 
dlug�c:1. Uważano ,to powszechni� 
I& i,sukces", ,.ostatr.i.e słowo" ka• 
dr)'. lntyni«Y.ln.o-teohnll.Clzej 1 zaiłosi! 

W 
ezw ARTEK 18 BM. o godzi­
nie 13 w południe w sercu 
miasta na ul, Srodkowej w 
pobliżu Rynku porwano l 

uprowadzono Randię, laureatkę II 
1estiwalu Piosenki Polskiej w Opo• 
/u, • 1olistkę cygańskiego zespołu 
Pleśni l tańca „Terno", który ba wll 
na '.W}'sJęPl!Ch gościnnych YI Legni-
cy, 

- -· • - - • - - -

J ednak w ubiegłym rotl<:u p ogląd ten 
trzeba było zrewidować. FUM „wy­
puszcza" 4,9 m cylindry. A w począt­
ka-ch br. 01panowuj,e, produkcj ę wal­
ców o długości 5,9 m. 

A p.rzede wszystkim - w tym ro­
k u  FUM osiąga „w cylindrach" moc 
w-,odUJkcyjną równą 1.500 ton. Pier• 
wotnie móc taką planowano osiąg­
nąć d opdero w roku 1969 i to po 
Wykonaaiiu wynoszącej 70 mln zł in• 
westycji. Tymczasem ooiągnlęto ją 
bez naJm11iejszych choćby· inwesty­
cyjnych na.kł.adów. 

Był więc powód do dumy. Tym 
b ardzAej, że iabrylrn otrzymała wlał\- ' 
nie. pismo, W którym komisja l'OZ­

WOjU i koordynacji branżowej Zjed­
noczenia Budowy Maszyn Ciężkich 
ołn-eśla zapotrzebowanie cylindrów• 
na role 1966 a� na 3083 tony! Para­
E:oksałne pismo o tyle, że komisji 
tej do,brze znane były i są i'e'Zerwy , 
pr,odukcyjne f,ibry.ki. (Przypomina­
my;  1500 tcm miał FUM osiągnąć w 

1969 rotku ! ) ,  
Pośpiech w produkcji cora:t więk­

szej ilooci wąków dyktowała przede 
wszystkim Cieplicka Fabryka Ma­
szyn Papierniczych głosząca do nie­
dawna, że ma nieograndozone możli­
wości eksportu. Więcej - utrzymu• 
Ja.ca, że „drogę do eksportu zamy­
ka jej FUM". 

Fabryka Maszyn Papier9"1czych za­
łatwiła sobie m. in. dlatego u władz 
zwierz.chndch (j est taJcJ,e p1smo w 
FUM-ie) monopol na odbiór · walców 
papierniczych. Przy Olkazji s-kazująCJ 
- oo j est chyba również pa,radok­
sem ·- pozostałych licznych krajo­
wych użytkowników maszyn papier• 
niczych ... ·na dosta� ,waków z im• 
po�tu, za dQilarY, , :& 'krajów ; .ka,pltali-
sty=ych. 

• • ' 

II T. YMCZASEM kie-dy· FUM opa• 
nowa! produkcję walców p a-

• piernd/czych, kli-edy pńesta! 
pil'Q(lukować br a.kl I - wszystko wska-

clą, m1'all ostatnie - budynki przed• · 
mieścla. Wyjechali na szosę, Kierow­
·ca zwiększył szybkość. Zdążyła n!•­

co ochłonąć. Zapytała :  
- C-o to ·· znaczy? C o  ode mnie 

chcecie? 

zywała na to, :te 
du.keja p ełną parą 

odtąd ruszy pro­
fabryczny port­

tel zamówień . okazał się pusty, FUM: 
nie ma zamówiel1 na walce papier• 
nicze. Już nie tylko na ten rok, ale 
także na dwa następne lata? 

(Dokończenie na str. 5) 
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, • CZĘRWCA BR. Wydział Han­

dlu Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej odmówił 13 

kupcom prywatnym przedłu-
żenia zezwoleń (termin upływał � 
dniem 31. XII. 1965 r .J na pr:>wa­
dzenie działalności handlowej, 

Postąpiono słusznie. W Legnicy 
jest stanowczo za dużo • sklepów 
prywatnych branży odzieżowej, ga­
lanteryjnej i obuwniczej. 
• W myśl zaleceń władz centralnych 
wydawanie zezwoleń na prowadze­
nie prywatnych placówek handlo­
wych uwarunkowane jest względa­
mi ekonomicznymi. Handel pań­
stwowy i spółdzielczy ma obowiązek 

'za�pokoić potrzeby społeczeństwa w 

, • Żakr'esfe zaopatrzenia m. in . . w obu­
wie, 'odzież i wyr·oby galanteryjne, 
zaś, . sektor �ry,watny winien tylko 
uzupełnić działalność sektora pań­
stwowego i spółdzielczego, Wypeł­
niać te 11.iki, które powstają między 
„kluczem", przemysłem terenowym 
! usług_ami, 

Doprawdy trudno dziś mieć więk­
sze pretensje do handlu państwawe­
g•o i spółdzielczego o brak odzieży, 
galanterii i obuwia. Mamy tych arty­
kułów pod dostatkiem, niekiedy na­
wet za dużo. W sklepach- MHD, PSS 
i innych można nabyć każdą ilość 
płaszczy letnich i zimowych z tka­
nin lekkich wełnianych i laminowa­
nych. Pod dostatkiem jest różnego 
rodzaju, koloru i gatunku kostiu­
mów damskich i garniturów. Nie 
brak koszul męskich popelinowych 
i jedwabnych, kompletów damskich 
jedwabnych i stylonowych. 

W dodatku każdy może k·orzystać 
z usług „Domu Mody", usługowych 
punktów krawiectwa miarowego 
spółdzielczych i prywatnych, któ,ych 
- warto t6 podkreślić - w Legni­
cy nie brakuje. 

Więc nie brak, ale nadmiar odzie­
ży, galanterii i obuwia zmusza Wy­
dział Handlu WRN do przeznaczania 
co roku kilku milionów złotych na 
tak zwaną akcję przeceny - żeby 

!landlę zaprowadził do hotelu. Tam 
przedstawi! ,,narzeczoną" ojcu 'i ro­
dzeństwu. Nie zapomniał przy tyrą 
zabrać jej . złotych kolczyków i pie­
niędzy, 

- T� niemożliwe. Czy nie żartu­
jesz? 

Ra-ndia jeszcze raz powtórzyła 
wszystko prosząc o pomoc. W tyrn 
momencie Cygan usłyszał ostatni6 
słowa, podbiegł do Randi, wyrwał 
jej shlchawkę z ręki i uderzył, Po k·rótkiej naradzie Cyganie po­

stanowili wynająć samochód i kon­
tynuą,wać dalej ucieczkę. Randia 
pozornie pogodzona ze swoi.m losem 
uprosiła Cyg_ana, aby poz�ollł jej 
zatelefonować do zespołu i uprze­

R OZDZWONIŁY SIĘ· tł!lefony, 
Pan Ficowski zawiadomił o 
zajściu Komendę Główną MO 

:l!andli' 'wyszła: z hotelu „Piast" o 
lodz!nle 11 na miasto, aby zro.blć 
kilka dN>bnych sprawunków. Kiedy, 
opuściła sklep pasmanteryjny na ul. 
!rodkowej,- podjechała nagle tak-
16wka:, z której wyskoczyło dwóch 
lnlodych ludzi. Jeden z nich chwy­
cl! kobietę · w pół, drugi wykręcił 
jej rękę i zakneblował usta chust­
ką, Szamocącą się solistl{ę wpakowa­
no silą d·-> taksówki, która natych• 
llllast odjechała. Jeden z przypad• 
koWych świadków zajścia zdołał za­
Pamiętać numer boczny taksówki, 54, 
! za�adomił O ZlJ!.jśc�u m��cję, 

· - Wiozę cię do Kaniiennej Góry 
- powiedział Cygan. - Tam się po• 
bierzemy i wyjedziemy d o  Niemiec, • 

,:_ Puśćcie mnie - prosiła - . To 
jakieś nieporozumienie. Przecież ja 
mam męża i dwoje dzieci. 

__ .. dzić, że · nie będz�e wys!ępowałą. Cy-_ Nie szkodzi 9dparł . Cygan. 
I przeprowadzi! błyskawiczną roz­
mowę z r,.egnicą. W ciągu kilku ml­
n ut Komenda Powiatowa MO w Leg-

K IEDY SIŁĄ wtłoczono mnie do 
11 taksówki - opowiada Randia 

- dostrzegłam tam trzeciego 
lnężczyznę, Cygana, który chwycił 
lllnie za rękę i zagrozit: Milcz b o  
zab· 1Ję" ! W ręku cygana błysnął 
n ·t  0 • Ktoś z przypadkowych prze-
chodniów podbiegł do tal{sówki i 
Us'! 1 owal otworzyć drzwi. 

- To moja żona - krzyknął Cy­
gan - Zabieram ją, b·:> uciekła z 
domu. Niech się nikt nie wtrąca. 
'llandia była całkowicie zaskoczo-

llJ., Samochód cedził z duża szybkoś-

J'a już od dwóch lat obserwuję clę • 

w telewizji, Musisz być moj ą żoną, 

bo jak nie, to zabiję_., 

Randia uświadomiła sobie, ze ma 

do, czynienia z j akimś maniakie)n. 

Milczała. Gorączkowo myślała o ja­

kimś ratunku. wreszcie zdecyd·owa­

ła :  tylkp podstępem może uwolnić 

się z rąk napastnika. 
Wkrótce przybyli do Kamiennej 

Góry. cygan wręczył opryszkom po 

500 zł za „dobrą robotę", wynagro­

dził też sowic�e i, zwolnił ��_ksó:?,'.ka­

rza, 

nicy i członkowie zespołu wiedzieli 
j uż o wszystkim. Natychmiast w 
kierµnku Kamiennej Góry pomknęły 
z maksymalną szybkością dwa sa­
mochody autobus z członkami 
zespołu „Terno" i milicyjna wypa• 
dówka z Komendy Powiatowej MO. 

Niebawem członkowie zespołu 
wspólnie z funkcjonariuszami ka­
miennogórskiej MO ujęli Cygana 1 
oswobodzili Randię, zaś legn)cka 
milicja natknęła się na drodze. na 

· taksówkę nr 54, którą wracali z Ka­
gan zgodził się. Udali się na  pocztę, miennej Góry do Legnicy mła­
Cygan stał .w pobliżu bacznie obser- dociani kidnaperzy. Porywacze 
wując Randię. Zdołała odszukąć w Cygan, Stefan Itierp'ak lat 19, żona­
pamięci numer telefonu/ konsultanta ty, .ojciec jednego d;,ieckil zamiesz­
literackiego, znanego cygano}oga p. kały chwilo'!"O w ok•olicach Kamien­
Fi�owsldego. zamówiła Wars;rnwę . .  nej Góry i dwaj wynajęci oprysz­

Po chwili otrzymała. połączenie. kowie Ludwik Purowiecki lat 18 za­
Miała szczęście - poznała głos pana mieszkały w Legriicy przy ul. No­

Ficowsk,lego. 
• - Porwan·o mnie - mówiła zde­

nerwowana - jestem w Kamiennej 
eforze. Pil�ują mnie. Nie mogę 
wszystkiego mówić, Proszę natych­
miast--zawiadomlć. - m�ż� ! zesl)ól, 

wotki 27 i Adam Kapiczenko lat 18 
zamieszkały w Legnicy, ul. Nowotki 
25 oraz taksówkarz Henryk Fasko 
z,ostali osad·zeni w areszcie. 

ZBIGNIEW: GB.AllOW.SKI 

„odkorkować" magazy11y. Prywatne 
sklepy tych branży nie bardzo więc 

I I • ' I .,uzupełniają" braki na rynku. 
To samo z obuwiem'. W sklepach 

państwowych i spółdzielczych moż­
na nabyć każdy rodzaj obuwia na 
podeszwach skórzanych po względ• 
nie dostępnych cenach. Jest rów­
nież obuwie importowane. Np. czes­
kie szpileczki • kosztują 340· zł a w 
obuwniczych sklepach prywatnych 
podobne buclki ,z najgor_szej gatun­
kowo skóry (bo tylim ostatni_ gatu­
nek skór miękkich otrzymują pry­
watni producenci obuwia) na podesz­
wach gumowych kosztuje ponad 300 
zł. Słabe to wiE;c „uzupełnienie" 
sektora pańśtwowego i spółdzielcze­
go. 

Osobne zagadnienie to wzornic­
two . w branży obuwniqej. Zgrapny 
bucik pochodzi zazwyczaj z impor­
tu, z Czechosłowacji, Jugosławii, 
lub Węgier. Nasze wzory a nawet 
,,nowości" nie zawsze mogą zado­
wolić nawet niezbyt . wybrednych 
nabywców. I tu, rzec by można, 
otwiera się pole d·:> działania dla 
p ,rywatnych wytwórców ohuwia, 
którzy wzorując się na modelach 
zagranicznych, mogą rzucić na ry­
nek coś atrakcyjnego. Niestety, w 
legnickich sklepach prywatnych z 
obuwiem prawie nie ma takich wzo­
rów. 

Nasze stanowisko w tej sprawie 
Jest wynikłem kilkuletnich obser­
wacji. Nie byliśmy więc zdziwfeni 
odmową pnedłużenia zezwoleń 
owym 18 kupcom. Ale okazało się., 
że decyzje Wydziału Havdlu PMRN 
są zmienne. Bo oto raptem 29 lipca 
br. zwołano komisję i załatwiono 
pozytywnie pięć wniosków. 

Oto one. 

J 
ÓZEF PIELECH Właściciel 
sklepu galanteryj �o-odzież.owe­
go przy ul. Rosenbergów 53 -

otrzymał zezwolenie na prowadzenie 
działalności handlowej na okres lat 
trzech (1966-68). W uzasadnieniu 
podkreślono, że ob. Pielech jest 
100-procen.towym inwalidą i ma na 
utrzymaniu rodzinę. 

Felicja Rajzman, w!Rściciellta 
sklepu _galanteryjno-odzież·owego 
przy ul. Rosenbergów 34 otrzymała 
zezwolenie prowadzenia działalności 
handlowej do czasu wyburzenia bu­
dynku. 

Abram Turyn, właściciel nowego 
jedynego sklepu galanteryjno-·odzie­
żowego w pawilonach usługowych 
wybudowanych prz'ez rzemieślników 
- otrzymał również koncesję. Jako 
zasługę przypisano mu „wybudowa• 
nie pawilonu". 

Witold I Dionizy Knastowie otrzy­
przedhlżenie zezwolenia na 

prowadzenie sklepu galanteryjno­
odzieżowego przy ul. Srodkowej 62 
dg ��su ro.z'bić.rki b.UIWllkU, Yi. n'..II!. 

'.rot. T. Drankowskl 

. ' 
wypadku komis.ja podkreśliła „spo• 
łeczną posta.wę i szczególne zasługi 
właścicieli w stosunku do mienia 
społecznego, gdyż wyremontowall 
dach i zabezpieczyli na własny koszt 
budynek, w którym mieści aię 
sklep". 

Izrael Kacenelbogen, właściciel 
sklepu obuwnicza kaletniczego 
przy ul. Rosenbergów 52 otrzyma! 
przedłużenie , zezwolenia do czasu 
rozbiórki budynku. W uzasadnieniu 
podkreślono „sklep dobrze prowa­
dzony i zaopatrzony w modne obu­
wie młodzieżowe, spełnia rolę uzu­
pełniającego asortyment znajd ujący 
się w handlu uspoleczniónym". 

Ponadto kupcy Stanisław Derwich 
i Michał Drogomirecki - właści�ele 
sklepów galanteryjna-odzieżowych 
przy ul. Rosenbergów - otrzymali 
�ezwolenie na interwencję Wydzia­
łu Handlu WRN. 

P OMIJAJĄC fakty, że zezwole• 
nia wydano tylko właścicielom 
sklepów odzieżowo-galanteryj­

no-obuwniczych, bez których na 
dobrą sprawę może się miasto z po­
wodzeniem obyć - trzeba by chyba 
zapytać, jakimi przesłankami kie­
rowała się komisja przyznając ze­
zwolenia Rajzmanowej czy Tm:.ynio­
wi? Jakich argumentów użyli kup­
cy Stanisław Derwich i Michał Dro-. 
gomirecki uzyslrnjąc zezwolenia z 
Wydziału Handlu WRN? 
. Wszyscy dobrze wiedzą, ·że sklep 

należący . do ob. Rajzmanowej był 
do niedawna czarnorynkowym kan­
torem wymiany obcych walut pro­
wadzonym przez wspólnika Majera 
Lastera. 

Wiadomo też, że ob. Turyn wcale 
nie „budował pawilonu" tylko 
otrzymał - jako jeden z 13 prywat• 
nych kupców ubiegających się o tę 
placówkę - przydział, mając więcej 
szczęśc_ia niż inni. 

Odmówiono na tomiast przedłużenia 
zezwole11 d wum solidnym kupcom 
Kisłerowej i Szychtelowej, znanym 
dzialaczlrnm społecznym i wielolet­
nim członkom ZBoWiD-u, wielokrot­
nie odznaczonym za czynną działal­
ność w ruchu ·oporu w czasie oku­
pacji, 

* 
Po mieście krążą komentarze i do-

mysły. Mówi się o tym, że koncesje 
dostali tylko najbogatsi, że tacy to 
zawsze znajdą posłuch. Mówi się, 
że nawet interwencje poważnych 
czynników społecznych nie odnoszą 
żadnego skutku. 

Nie chcemy pouczać władz han­
dlowych jak należy kierować polity­
ką na odcinku handlu. Sądzimy tyl­
ko, że warto powrócić raz j eszcze llo 
tej  sprawy � spokojnie się nad nią 
Z!i_stan-owić. 

�DZISŁA\E (iJł,ON'IKO:WSKl 

• 



Koordynacja 
Na posiedzeniu Prezydlum MRN w dniu 3 wrzesnla br, d Irnna­

no oceny działalności przedsiębiorstw przemysłu kluczowego na od­
cinku realizacji uchwały MRN z dnia 26 września ub, roku. Prezy­
dium stwlerdzilo, iż problem koordynacji terenowej między prze­
mysłem kluczowym, terenowyr.1 i spółdzielczym nie j est realizowany , 
w sposób właściwy. 

terenowa 
Współpraca istnieje jedynie 

między Fabryką Przewodów Na• 
wojowych, Spółdzielnią Inwali• 
dów „Wspólny, Wysiłek" i „Le!a· 
ną". Polegać ona ma na tym, iż 
Sp6łdzielnia „Wspólny Wysiłek" 
dokon),lje renowacji szpul drew-

opakowań, ale 
pozalegnickiego, 

dla przemysłu 
chocia:t rodzi-

my przemysł odzieżowy szuka . . 
wciąż wykonawcy na opakowa• 
nia i z konieczności sprowadzać 

I 

Legnica zaplecze nowych bloków w Ryfikth 

• 

I , ,eksportowe'' nawyki 
nianycn do nawUanta drutu w 
oprzędzie i na produkcji szpul 
1iluminowych wykonywanych dla 
,,kabli" przez Legnicką Fabrykę 
Nakryć Stołowych. 

musi ,e z 
wotci. 

odlęgłych . m1ejsco. 

Fabryka Wyr<:Jbów Papiero• 
wych produkuje wielkie ilości 

Zakłady Poligraficzne z powo­
dzeniem mogłyby zaopatrywać 
Zakłady Odzieżowe w różnego 
rodzaju bandęrole, nalepki na 

SŁABY SKRĘT, 

W dożynkową nie.; 
:tz.!e!ę autobusy MPK 
'kursowały od dwor­
ca PKP do Legntc­
ktego Poła. Jeden z 
nich, odjetdżajqcy o 
godzlnte 10,15, wysa­
dzti pasażerów na 
autostradzie. Kle• 
rowca oświadczył, ze 
w Legntc'klm Po!u 
w Rynku jest za 
mało mtej.�ca, aby 
zawrócić t dalej nie 
pojechał. 

Cale tzczęścte, że 
mymy jeszcze tram­
waje, 'które dowo:!q 
pasażerów do ostat­
ntego przystanku t 
tam jakoA radzą so­
bie z zakrętem. A 
,r.oże sq zwrotniej• 
sze nl.t autob usy?_ 

Z ZAPACHEM 

W ub. ptqte'k u­
kazał stę w sprze­
daży baleron goto­
wany w cenie 66 zł 
ta 3eden 'ktiogram. 
Baleron miał jaidś 
dziwny 
czyżby 
nek?. 

:zapaclt. 
nowy gatu-

ŁATKA 

w .numerze 37 
„Wtadomoścl" na 
stronte 2 zamleśct, 
ltśmy zdjęcte , ut. 
Szerokiej w Lubinie 
z podptsem: Legnt­
ca, pl, Słowiań.�kl. 
Niektórzy czyte!nir,y 
ocze'klwat!, że tu 
następnym numerze 
ukaże się zdjęcie pl. 

Słowiańskiego ,: 
podptsem: Lubtn, ut. 
Szeroka. Ale stę za. 
wiedl!. Pod k!hzq 
!egnic'kq był praw!­
dtowy podpis, co 
nte przeszl(adza 
abyśmy sobię przy­
ptę!i łatkę. Bo jeśli 
tnnym można to o 
sobie też zapominać 
nie wypada. • 

DO STATYST,YKI 

Dlaczego - piszą 
Czytelnicy - nowe 
lampy jarzeniowe 
zainstalowane na 
osiedlu przy lotni• 
s,ku nie świecą? 

Bo to są lampy 
nie do śwtecenta 
tylko do lftatystykl. 

GRONT 

pacrzki i inne druki. t w tym 
zakładzie produ\rnje się „na eks­
port" dla obcego odbiorcy. 

Pozytywnie można ocenić u­
dział przemysłu w gospodarce 
komunalńej miasta. Na rozbudo­
wę sieci kanalizacyjnej umowę 
z Prezydium MRN na sumę 7 ,5 
mln zł podpisało cały szereg za­
kładów przemysłu kluczowego. 
Na poprawę komunikacj i miej ­
skiej przedsiębiorstwa wyasyg­
nowały równo 7 mln zł. 

' 

Pewne osiągnięcia notuje się 
w dziedzinie koordynacji pracy 
�zkolnictwa i oświaty szczególnie 
zawodowego dla potrzeb gospo­
darki narodowej. Od przyszłego 
roku w budynku Liceum Peda­
gogicznego będzie się mieścić 
Technikum Budowlane i Tech­
nikum Terenów Zielonych. ·z 
uwagi na rozwoJ Studium Na­
uczycielskiego budynek Liceum 
Pedagogicznego ni� był ostatnio 
.Vf. , P�!ni wykorzysfa0cY,, W celu 
rozszerzenia z_akresu i zwiększe­
nia liczby kierunków nauczania 
przedmiotów zawodowych, wła· 
dze miejskie czynią starania o 
uruchomienie Technikum Ogrod­
niczego. Miejscem dla niego naj­
odpowiedniej szym jest Techni­
kum Przemysłu Spożywczego. 
Ten duży gmach z powodze­
niem pom1esc1 uczniów dwóch 
szkół. W pobliżu szkoły istnieją 
dogodne warunki do założenia 
poletek i szkółek doświadczał-

XX-LEC·IE GS ·· 
W PIEKARACH WIELKICH 

17 września 1945 roku, czternastu 
osadników zam1eszkałych W Pie• 
karach Wielkich, na pierwszym 
walnym zjeździe uchwal11o założe­
nie sklepu spółdzielc-zego o nazwie 
,,samopomoc Chłopska". Była to 
istotnie samopomoc, wszyscy bo• 
wiem . organizatorzy złożyli się, by 
za wspólnie uzyskane pieniądze z:i­
kupić najniezbędruej�ze artykuły 
spożywcze. 

Początkowo działalność „Samopo• 
mocy'! ograniczała się do sprze­
daży octu, cukru, z:ipalek, mydła 

zowanych data łączny dochód w 
wysokości 6 mln 900 tys. zł. Dosko• 
nale prosperują punkty usługowe -
zduńsko-murarski, stolarski, hydrau­
liczno-studzienny, gręplarnia weł­
ny, wypożyczalnla sprzętu gospo• 
darsklego oraz punkt ·· czyszczenia 
ziarna siewnego. 

GS w Piekarach Wielkich prowa• 
dzi także cztery sklepiki spółdzielni 
uczniowski.ej. Dla uczczenia 20-le• 
cia uruchomiono klubo-kawiarnię 
we wsi Kłębanowice oraz jeszcze 
jeden punkt spółdzielni uczniowskiej 

w Bartoszowie. Swiadectwem wctą:t 
rozwijającej się działalności GS-u są 
zyski. Za rok ubiegły wynosUy one 
l mln 956 tys. , za pierwsre półrocze 
roku bieżącego Już 1 mln 203 tys. zł. 

Program uroczystości zwtąz,:my z 
20-leciem istnienia Spółdzielni, obej­
mował uroczyste poslec\zerl.ie Prezy­
dium Rady Nadzorcz�j i spotkanie 
z mieszkańcami Kłębanowic oraz 
wręczenie dyplomów i nagród za­
łożycielom i najstarszym pracowni• 
kom spółdzielni. A.J. 

nych. Niestety, Kuratorium O· 
kr�gu Szkolnego, nie wyraża na 
to zgody. Nie ustalono dotąd 
miejsca bud-owy Technikum Hut­
niczego, na ostateczne rozwiąza­
nie czeka sprawa uruchomienia 
przy Technikum Samochodowym 
jeszcze jednego wydziału mecha• 
nicznego. 

Wiele spraw w dziedzinie ko­
ordyn·acji pracy przedsiębiorstw 
i instytucji w Legnicy, być może 
znajdzie_ swe rozwiązanie na paź­
dziernikowej sesji MRN, poświę­
conej właśnie tym zagadnieniom. 

A.J. 

(Jni�/2!_ 
-@tttefiiv 
W krotkę 

P 
IERWSZY WRZESJE!Q' Jak wie• 
my, to koniec beztroskich wa• 
kacji i lnaug-uracja nowego ro- -

k u  szkolnego, W'l'a:t z rozpoczęciem 
nauki zaczynają się tradycyjne kło­
poty, Gdzie, kupić k�iążki, przybory 
do pisania i · zeszyty z którymi Jest 
zawsze najwięcej zmartwień? Bo je{Jll 
są te cienkie 16-kartkowe to nie 
można dostać 100-kartkowych, najbar­
dziej poszukiwanych przez uczniów 
nkól średnich. Je_śll sa; zeszyty C7.Y· 
ste 1 w linię, to brak Jest tych w 
kratkę. Bo zaopatrzenie funkcjOJ1u­
Je w kratkę - raz coś tam Jest, 
częściej nie można kupić tego co 
jest niezbędne do nauk.i, czego wy• 
maga szkoła nie biorąc pod uwagę 
braków na rynku. Bardziej zapobieg­
Uwi i zasobni w gotówkę zaopatrują 
się w zeszyty na zapas. Wykupują 
niejednokrotnie w ciągu kilku go­
dzin całe zapasy. A to Jeszcze bar• 
dztej powiększa trudności w zao11a• 
trzenJu, 

W miastach to Jeszcze· pół bled.1, 
Rajd po sklepach pozwala niekiely 
zaopatrzyć się w potrzebne materia­
ły piśmienne. Gorzej Jest na wsi, 
Nie tylko gor2eJ, ale wprost tragkz­
nie, Legnicki PZGS nie dostarczył 
do sklepów GS-owskich ani do spół­
dzielni uczniowskicl;I nawet Jednego 
zeszytu. Dlaczego? Po prostu d a• 
tego, że wrocławski WZGS pamiętał 
o obsadkach, stalówkach, nal,lej­
kach a nawet o okładkach do ze• 
szytów - t:Yll<p nie o zeszytach. Nie 
przysłano dotychczas zeszytów i 
basta. Są za to okładki, w kt6re 
można by pięknie oprawić zaopatrzl"-
111lowców z WZGS pracujących w 
kratkę. 

GRONT, 

MtJZEUM MIEDZI 
Muie1nn w Legnicy or111.ał• 

W-Je ctdal st:11.ly pl;, ,.Miredt w 
łlU:ibie 'CZłOW1'eka", który Obt'A• 
.,-Gwać ,b'ęd:tle roli! I zna'C'zenie 
ml'Cdel N:-az łeJ stopów Vi ht• 
:t'toril lu'łlzlt'Dtti od uast>w prtl• 
łlbto.?Ycanyeh po dd'eil llllSild• 
ny, 

&ONIE'C: Rt1t>ER 
Szy ko zllikaJą domy _tNY lit. 

Orotbikiej, $:t'O'dkoweJ i Rosen• 
ber�w. Stare tudery liczą so­
bie przeciętnie 150....-200 lat l rę. 
UlO'ilt\>W1ll\>ł'e 1th i>tłó bł' �koa 
w�e blto:P\A:«"!l-lh'i!, ł't,ace toz.. 
biórkowe w _ centrum miasta 
prowadzorte są zgodnie z pia• 
nem , przy,złej Jego zabudowy, 
która w roku 1968 postępowa� 
będzie w kierunku na południe 
od Rynku w ·stronę ulic Złoto• 
ryjskieJ t Chojnowskiej do uli• 
cy Gwarnej, a oil. roku 1967 na 
północ w stronę une Młynar• 
aldeJ l Zamkowej.' 

w najbliższej 5-latce nte 
wszyatkie tereny porozbiórkowe 
zostaną w pełni wykorzystane 
pod nową zabudowę. Niektóre 
wolne place Hmienione będ!ł 
okresowo na skwery 1 Eieleńce, 

ONI POTRAFIĄ 
Redakcja Muzyczna Polskleg:o· 

Radia i 'I elewizja we Wrocła• 
wiu oraz klub „Kwadrat" W 
Jeleniej Górze w dniach od I 
do 10 października organizuh 
Il Doroczny Przegląd Piosenki 

' . 
dla amatorów, 

Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
Przeglądu Piosenki w Jeleniej . 
Górze, ul. Grunwaldzka 2, 

w Legnicy mamy óość klu• 
bów, ale łnden z nich I1ie 
wpadł na taki pomysł jak Je• 
le niogónkl .. �waJ.rat". 

WOJEW0DZR1E 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

ELEWACYJNE W LEGKICY 
Zapadła już ostateczna decy 

zja o powołaniu Wojewódzkie• 
g0 Przedsiębiorstwa Elewacyj­
nego w Legnicy. W październl• 
ku br. podjęte zostaną prace 
związane z organizacją nowej 
Jednostki gospódarczej. Siedzi• 
bą , dyrekcjJ będzie ,budynek 
MZBM przy ul, Lampego, za• 
piecze zaś stanowić będą zre.; 

windykowane i odremontowa• 
ne pomieszczenia gospodarcze 
przy ul. Zielon ej. Planowan-Y 
przerób przedsiębiorstwa w ro• 
ku przyszłym - około 5" mln zł. 

ZMIANY NA _ STANO"\YISKACR 
Z dniem 1 września Prezy• 

dium Miejskiej i • P�wiatoweJ 
' Rady Narodowej powołało na 

stanowisko kierownika Wy­
działu Oświaty mgr Antoniego 
Bojakowskiego, byłego kierow• 
nika powiatowej poradni me• , 
todyci.nej w Górze Śląskiej, 
Stanowisko kierownika WY• 
działu Zdrowia objął lek. med. 
Jerzy Sawicki, były kierownik 
oddziału lecznictwa przemysło• 
wego w Zielonej Górze. 

Z dniem 15 września Żwolnil 
się z pracy w l'rez. MRN za• 
stępca kierownika Wydziału 
Kultury mgr M. Gumola, 

PRZEPROWADZKI 
W okresie od kwietnia do 

sierpnia na skutek robót ro.z­
biórkowych przeprowadzką 
objęto prawie . 90 rodzin i 16 
placówek handlowych i usługo• 
wycll. Wobec trudnej sytuacji 
lokalowej dalsze przygotowania 
terenu dla - nowego b udownic­
twa napotykają na trudności. 

Większość mieszkań, które 
uzyskamy z nowego budownic­
twa w najbliższych tygodniach 
przy ul. Rosenbergów i Piekar­
skiej, zostały przęznaczone dla 
rodzin z; budynków podlegają• 
cych rozbiórce, 

N.ł. WŁASNY BOZRACHVNEE 

z myślą o dalszym u1praw• 
nleniu zan)\d1an:ta budynka• 
mi mieszkalnymi zaplanowano 
przeJilcie na własny rozrach11-
nelt trzech dalszych ADM-6w, 
w ten •pos6b a 01ólnej liczby 
12 - azrić a'llmlnlsQ:� dom6w 
mlePkalnych prowaddt będzie 
aamodzieln- d:uałaluołć 101110• 
da,N:Z11 • opa.rciu o wła■nt 
e.kipy remoniowo-budowlane. 
Rwrganlzaeja pcm>lltalych I 
ADM•óW pneprowadzona :r.o• 
'ł't'ao.i'e do 1 •tycsnla lHt roku. 

l'ttewiduJe 'li'I - riwnieł 
swiększenle mocy przeiobowej 
M:i;BM z 10 do 15 mln zł W 
roku 1968, Także w roku przy• 
,złym Zakład Remontowy 
MZBM przyjmie remonty ka• 
pltalne budynków mieszkał• 
nych, których koszt nie prze•. 
kraczą 3 mln zł, 

JtOMISJA MIESZKANIOWA, 

Prez, MRN powołało w lipcu 
br. komisję koordynacyjną do 
1praw przydziału mletzka6, 
przewodniczącym komisji jest 
za•t�pca przewotlnlczącego Pr„ 
sy1Uum, lni, R. Zych, 

SAŁATKA l &LED:! 

Aaortyment wyrobów garma• 
teryjnych w legnickich 1klę. 
pach, barach i restauracjach 
jest żenująco_ ubogi, Sałatld 
jarzynowe, śledź marynowany, 
ozór i na jedno kopyto przy• 
rządzane rybki - to 1tanow• 
czo za mało jak na możliwo• 
tel produkcyjne LZO, MHD, 
PSS l Zakładów Mięsnych. 

NOWA KOMISJA 
DO SPRAW KULTURY 

Prezydia MRN I PRN poWO• 
lały wspólną dla miasta l po­
wiatu komisję koordynacyjną 
do spraw kultury. W &kład 
komisji weszło 35 osób, Prze­
wodniczącym jest sekretarz KP 
PZPR, tow. Józef Nowak, Je• 
g� .zastępcami sekretarze 
obu - rad narodowych Ignacy 
Pressler I Franciszek Szymko• 
Wiak sekret.arz-em zaś - kie­
rown

,
ik Wydziału Kultury, A• 

dam Kijowski, 

DZIŚ SESJA MRN 

Tematem dzisiejszej sesJl 
MRN jest ocęna realizacji 
wniosków l postulatów przed• 
wyborczych, zmiany poczynio• 
ne w składzie Kofegium Kar• 
no-Administracyjnego oraz o­
cena działalności Prez. MR!II 
w okresie Ili kwartału br. 

z FRONTU 

Legniccy 
już pełn e 
na budowę 
przyszłym, 

BUDOWLANEGO 

wykonawcy mają 
portfele zamówień 
i remonty w roku 

• SPIB przyjął zamówienia na 
przeprowadzenie remontów w 
szkołach nr 4, 7 i 11, adapta• 
cję budynku po siedzibie MPK 
przy ul. Wroclawsl<iej, oraz bu• 
dynku przy ul. Zielonej, gdzie 
będzie się mieścił internat dla 
uczniów liceów ogólnoksztalcą• 
cych. 

MPRB kosztem 3 mln 100 
tys, zł wyremontuje budynek 
dla przychodni specjalistycznej 
przy ul. Zielonej. ,.Dom Mo­
dy Dolnośląskiej" przekształ­
cony zostanie n a  Klub Mię• 
dzynarodowej Ksiąfki i Prasy. 
.W roku przyszłym MPRB za• 
kończy również remont głów: 
nego budynku Muzeum, a 
MZBM przeprowadzi roboty bu• 
dowlane i malarskie wnętrza, 

A. J, i pasty do obuwia. z biegiem cza­
su magazyn sklepowy zaczął napeł• 
niać 11ię coraz atrakcyjnlejszym! to- · 
warąmi. W styczniu 1 946 roku zor­
ganizowano drugi sklep pod naz• 
wą Spółdzielnia Spo:tywców Osad• 
ników Polskich w Spalonej. Nieco 
później otwarto spółdzielnię w Ku• 
nicach 1 Bieniow1coch. Połączenie 
wszystkich sklepików nastąpiło w 
1948 roku 1 tak narodziła się Gmin• 
na Spółdzielnia „Samopomoc Chłop• 
ska'I w Kunicach, z siedzibą w 
Piekarach Wielkich. 

Czekaj tatka latka ... 
D�iś GS w Piekarach prowadzi 

działalność detaliczną w 24 placów• 
kach handlowych, zaopatrując 6 
tysięcy mieszkańców na terenie 3 
gromadzkich rad narodowych, Ilość 
jej członków z H w 1945 roku 
wzrosła do 1600. Obroty detaltczne 
w roku ubiegłym wyniosły 29 mln 
złotych, a w slrnpie płodów rol­
nych - 23 miliony. Produkcja ma• 
sarni, piekarni i wytwórni wód ga-

2 WIADOMOSCI 

Z
- IMA za pasem t 1ak co roku, do admlnt­

stracjt domów mtesz'katnych napływają po- • 
dania dotyczqce przestawienia pieców, na­

prawy dachów, =ab ezpleczenia przewodów wodo­
ciqgowo-'kana!izacyjnych Itp. Wiele z ttJch po­
dań, ntsstety, 1wi już swq dlugq historię. Oto 
kitka przyktad6w, 

Ob. Henryk Kaźmierczyk,' zam. przy u!. Rewc� 
ivcji Październikowej 6, od 196� • rol,u po dzień 
qzisiejszy pezs'kutr.cznii u b legą_ się o przestawle­
rtie pieca /,uchenr.ego. Na pierwsze podanie zLo­
żone w A D M  nr 10 otrzymał on zapewnienie, it 
roboty zduńskie w Jego mieszkaniu wykonane 
zosta-iq do kcńca 1961 roku. Kiedy termin zapo­
wiedziany mlnqł, a ADM obiet:nicy nie dotrzy­
mał, ob, Każmlerr.zy'k ponowH s�ojq prośbę, Ku 
su.:emu zdziwieniu dow!edz!at- si,ę, iż podcmle jest 

3ut nieaktualne. Naptsał więc drugie ł clerpt!wtc 
czekał. Nadszedł Tok 1963 a wraz z nim ptsmo 
z ADM następujqcej treści; .,Roboty zduńs'kte w 
Pana mieszkaniu ujęte zostały w planie na role 
l!J64". 

Rok 1964 mtnql. Pieca nte przes�awiono. w Up• 
cu br. technik ADM oświadczył: ,.Jetu Kaźmter-

• czyk chce mieć piec, powi�ien wpłacić 1000 zł, 7!1 

co otrzyma z MZBM,przenośny ptec węg!owo-ga• 
:::owy, bo jest takie zarzqr!zente, że piece prze­
stawia się jedynie w m!eszkaniaclt rencistów". 

Ob. Kaźm!erczy;-; nie skorzystał z oferty i cr:e'ka 
aa!ej na piec, 

.Ob. Zenon Wa!enct'k, zam. przy u!. Hutni'k6v, 11 
o postawienie pteca w swym mieszkaniu ubiega 
�lę od roku 19�9 t otrzyma, zapewnienie, że spra• 
wa załatwiona będzie do 'końca IV kwartału 1964 

roku. l tym rnzem obietnicy nie dotrzymano. w 
;lDM oświadczono mu, że ostatnio nastąptly zm{a, 
ny na s tanowisk u. technil(a, w zu:iqzku z czym 
podanie jego gdzteś stę za:,ubiło. Zapewntono go 
jednak, Iż „umteszczony zostanie w p!ante nu 
Il 'kwartał 1965 roku". Ktedy i te� termin minql, 
nieszc2ęsny petent zwrócił • stę do Zakładu Re­
montowego, gdzie o�wtadczono mu : ,,Nte figuru,e 
pan w planie na rok bieżqcy". 

Listów podobnych w treści t skarg otrzymuje­
my ba:dzo wiele. Najwyższy czas, aby ADM 
p··zestaly się bawić u• kotl;a t myszkę z !o'kato­
ramt swych domów I zajęty się na sezio sprawq 
pleców. Bo zima za pasem t nie można ogrzać 
mieszkania obietnicq „czekaj tatka tatka". 
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JAKUB OPC CZYNSKI 

P 
OTOCZNIE nazywają Ich d ł u­
g o p  i s a k a rn I. NiP.zmordown­
nie . wypełniają kartki papieru. 

Jeśli adresat powiatowy - K P  par­
tii, prokuratura pozostają głuche, by­
najmniej nie r-ezygnują. P iszą do 
władz wojewódzkich, centraln ycr. . 
Niektórzy funkcjonariusze ·Mo po­
trof!ą rozpoznawać nada wców, cho­
ciaż ci zawsze pozostają w cenlu. 
Jcs\ taki „stały korespondent", 

który wybiera papier w dobrym ga­
tunku, pisze starannie, cyz�luj ąc każ­
de słowo. Prawdopodobnie n ie roz­
staje się ze słownikiem wyrazów 
ObCó'Ch, 

Kiedy na moim biurku znalazł 
się stos anonimów, ogarnął mnie lęk. 
Nie bez niechęci brałem te listy do 
ręki. Może nieufność w stosunku do 
anonimów kojarząca się z donosiciel­
stwem, pozostaje w nas z okresu 
dzieciństwa. Przypominam sobi-e, że 
kiedyś dostałem w skórę, gdy p róbo­
wałem w tenże sposób oczerninć ko­
legę i pouczono mnie dobitnie, nbym 
zawsze oskarżał jawnie. Widocznie 
autorzy nie dostawali w skórę od 
papy i dlatego z miłą chęcią dzia­
łają incognito. Albo też - Jnko do­
rośli - dostali w skórę, gdy pro­
bownl! działać Jawnie. 
n O PROKURATURY Powiatowej w 

Leg'1!cy, do MO, KP partii  wpły­
wa sporo talclch listów. Trudno o ­
kreślić dokładną liczbę, a l e  według 
irtlormacJI Prokuratury przeciętni<> 
dostają tu 2-3 anonimy tygodniowo. 
Doliczmy telefony od rozmówców, 
którzy watą n ie podawać nazwislca. 

Te zawiadomien ia o dokonani u  
kradzieży, przestępstwa można po­
dzielić: a) na cenne i pra wdziwe 
oraz b) na mniej i bard,:ciej szkod l i ­
we. Dlatego wlaśi'1ie władze'  zo bowią• 
zane są traktować Jrnżdy a r!On im na 
równi  z zawiadomieniem poqpisanym 
linieniem i nazwiskiem czy pierzątkq 
instytucj i .List zostaje zarejestrowa­
ny i normalnym trybem bądź pro­
kurator, bądź fun kcjona riusz MO 
sprawdza, czy zawarta tom infor­
rnacJa pokrywa się z prawdą, 

Tutaj l i czą s i�  bowiem fa!cty, a n i e  
czy list jest podpisany nazwis'<iem . 
Rzecz Jedna k  w tym , że przyn aj­
mniej w Legn i cy, przewcl?nie tre'.;ć 
anonimowych oskarzeń po · konfron• 
lacji z fokta m ,  () ka,uJe sir: wyss;, na  
i Palca .  Mów i szef Prokuratury Po• 
WiatoweJ : 

- Zzymam s ie. ilcl{roć .,-_,ś�ód ICO· 
responcJen ,·J i trafiam na 11st r. ie­

_Podpi,any. :\fa m  osolJistą n ieci ,;ć do 
tukich informac1 i .  Cóż. ;ako u ,·7.:;<i­
ilik • paiistwowy · m uszę J e  respe,:'.:o­
Wać, Na tym polega dwoistość ano-

nlmów. Z jednej strony mogą ode­
grać pozytywną rolę, bo pozwalają 
nam . rozpoczą� '•· lub przyspieszyć 
śledztwo. Wol·ę Jednak zawsze mie� 
do czyn ienia z tywym rozmówcą, 
któremu zgodnie z literą prawa za­
pewniamy absolutną dyskrecję. 

Zresztą anonimy mówiące prawdę 
należą do rzad'koścl. Nie przypomi­
nam sobie, żeby w o kresie odkąd 
Jestem szefem Prokuratury w Leg-

/ 

nicy, to j est od . półtora roku, tram 
do nas anonim przyczyniający się do 
wykrycia powążnego : nadużycia ! 
Przepraszam, był taki jeden. Na 
PKP pojawiły się w swoim czasie 
ano !my oskarżające • zawiadowcę 
oddziału o pijaństwo, kumoterstwo 
itp. Podczas śledztwa ' fakty się po• 
twierdziły, ponadto wykryto nadu­
życia dokonane przez zawiadowcę 
na przeszło 100 tys, zł , Ale to był 
J edyny wypadek, . kiedy anonimy i,o­
mogły w ujawnieniu i likwidacji zła, 
Na ogol tracimy n iepotrzebnie  czas 
na sprawdzanie opisanych faktów, 

C ZYM K IERUJĄ się bliżej niezl• 
dentyfikowanl autor'zy? Co chcą 

osiągnąć? Czy istotnie dobro społecz­

ne leży im na sercu ! tylko z braku 

odwagi wolą pozostać w ukryciu? 

Jak już wspomniałem, · można Ich 

podzielić' na dwie grupy. Dla jed­

nej plsapie J est swego rodzaju· hob­

by. Coś tam słyszał i uważa za 

stosowne donieść o tym odpowied­

nim władzom, koniecznie w pięciu 

egzemplarzach. 

Na p rzykład ostatni wypadek uto­

nięcia robotnika w �urtacll Ka cz:1• 

wy podczas . lipcowej . ulewy pobu­

dzi! wyobrażnię niektórych obywa­

teli . Prol{uratura otrzyma-la sporo li­

stów a non im()wych . tę!P.fonów roz• 

mówców, którzy p!'zedsti::wili własn q 

wersję wypadku . .  Jedep anonim wska­

zał nawet nazwi1:ko domnle(l)an_ego 

mordercy, który ponoć p il z ofiarą 

i potem wepch nął ją_ do rzeki .  Na­

turalnie ów „morderca" miał doslrn­

nałe alibi. 
łnni działają po prostu w złc,J woli. 

Chcą się zemścić lub za�zlrndzić. Są• 

siadowi, zwierzch n i kowi, znajome­

mu. \Vyszukujq ja kieś drohne prze­

winien ie. mało znaczący ,fakt I wo­

kół n iego budują w!nsny okt oskar- • 

żenia. Nie gardzą najgorszym! epJte• 

tarni. Mn iejsza, że zarzuty się r!ie 

sprawdza .  oszka lowana osnba będ z:e 

pr zecież miała do Czyn! er�ló z n1i­

l icją łut pro kurato r em. 

TO NT:"KTóRE utw�;ry zwol<,11· 

{} ni l,ów 'anoni mó❖,; . ·  Pr::;:l•:l�'tl zcru ­

st:;· na skutek osóbistych utarczek ;  

„Donoszę, że ob. K., dyrektor POR 
w P., sprzedał przyczepę ogórków 
naslennyc_h gospodarzowi indywidual­
nemu. Nadmieniam, że transportu do 
odwożenia ogórków i nasion cebull 
użyczył ternu gospodarzowi PGR na 
zlecenie ob. dyrektora. za transport 
do kasy PGR-u nie wpłynął z tego 
tytułu ani grosz, gdyż należność za­
inkasował dyrektor. Transport odbył 
się samochodem marki „Nysa" pod 
pozorem zakupu druków finanso­
wych. Wspomniany gospodarz jest 
również w posiadaniu silnika elektr. 
będącego własnością PGR-u Proszę 
i 

••. 
/ 

Prokuraturę Pow, w Legnicy o do• 
chodzenie w tej sprąwie i wierzę, że 
prawda zwycięży. Wobec szykan, ja-
kie by mnie czekały, nie mogę ujaw-
nić swego nazwiska, Dodaję, że je­
śli tym razem sprawa nie zostanie 
załatwiona, a grabieżcy nie spotka 
zasłu żona kara, będę zmuszony ... " 

Wyjaśnienie pracownika prokura­
tury: na dyrektorą K, wpływały 
niejednokrotnie podobne zażalenia, I 

· • tym razem zarzuty ,okazały się be,z-
podstawne. Sprawdzenie kartotelti 

Julian B•qk 

, 

Fot. T. Drani.owski 

wykazało, że w tym czasie w maga­
:eynie pegeeru znajdował się ... jeden 
kilogram ogórków nasiennych, więc 
dyrektor nie mógł sprzedać pełnej 
przyczepy. Samochód marki „Nysa" 
Istotnie odwiózł worki należące do 
gospodarza Indywidualnego do pun­
ktu skupu Centrali Ogrodniczej, za 
co ten wpłaci! na podstawie kwitu 
ł!O złotych, I po stwle,d2:enlu, że 

„doniesienia nieznanego obywatela 
nie polegają na prawdzie" - proku­
ratura odmówiła ścigania. 

W SRóD anonimów; które miałem 
do wglądu, był list oskarżający 

sąsiada o rozpustny tryb życia, bo 
w ciągu jednej, księżycowej nocy 
przyj ąl wizyty dwóch pań, ., w doda t­
ku ten rozpustnik ma ·żonę ciężko 
chorq". Był przeraźliwy opis dege­
neracji moralnej pewnego działa­
cza. Był jeszcze list podpisany „za­
oczniacy", w którym to rzekomi ucz­
niowie Technikum Ekonomicznego 
szkalują wykładowcę, leli zdaniem, 
zbyt rygorystycznego. Podcbno, gd:, 
uczennica nie potrafiła rozwiązać za­
dania matematycznego, profesor za­
grozll: .. z całą przyjemnością bym 
panią zastrzelll !", Przeczytałem list 
anonimowego pracownika pewnej le• 

gnlckiej spółdzielni maj ącej wysokie 
straty, bo „zarząd to banda pija• 
ków!! Itp, 

Nle oznacza to; te występuji: w o­
góle przeciwko anonlmow�•m nadaw• 
oom, którzy w dobrej wierze pragną 
zawiadomić odpowiednie 
nadużyciach; kradzieży mienia spo­
łecznego, Można ostatecznie zrazu• 
mleć, że ten czy ów pracownik nie 
ma odwagi występować otwarcie z 
zarzutami, Chociaż I w tym wypaj­
ku artykuł 149 KK chroni obyw;te• 
la przed szykanami ze strony zde­
maskowanych przestępców, 

qorzej natomiast, kiedy Jego W7-
sokość Anonim stosuje ten proceder 
do załatwienia osobistych porachun­
ków. A takle anonimy, niestety, do• 
minują w Legnicy, 

JAKUB OPO CZYl'iSKJ 

• 

LOZA 
OBSERWATORA 

N
IEDAWNO w kHku nu­
mera.eh rel.ac;cmowau�­
mv dość szczegółowo 
przebieg procesu walu· 
cl4tzy Majera i Izraela 
La sterów oraz M. O!· 

szewskiego, Proces - jak wiadomo 
Wczyl � w Warszawie. Wydaje się 
wszakże, iż do tej obszernej · rel.acJI 
warto dodać lcllka uwag natury 
ogólniejszej. 

gają setele mUio11.ów ztctych (!łezqo 
Je4MQO dolara po 73 Z!), Tylko lll 
Jednym roku 1964 nl.ele9aln11 11� 
« przem11t (wykryty przez wł.adze) 
i>be;mowal rnmę ok. • póiora mtl!on.a 
dol.arów V SA, n.ie ltcząc innych wa­
lorów dewizowych". 

Jesi stę więc nad czym zastano­
wić. 

Ogóln.łe;sze zna.czente postada rów• 
n-też chyba w, te w konkretnym 
przypadku Lasterów i Olszewskiego 
od dłuższego czasu, to jeS't od 1957 
ro.ku, . toczyło się przectwko nim 
g1edztwo o przes-tępczą dztatalnoM 
dew/.zową - ;ednak:ie w tak ślama• 
za.mym tempie, . ·te do roku 1963 n-te 
zapad! wyrok. 

Istnieje wszakże tej spraunJ aspekt 
legnicki, loka.lny, Bezkarna, wielo• 

·W d . . 
po z1em1u 

i nu powierzchni 
Sprawa Lasterów ma bowiem co latn.14 na poły przecieł jaw114 

IUljmntej dwa „aspekty. Pierwszy , dzial.alno� 1 tego typu ludz1 w n.ie• 
ogólniejszy dotyczy szkodliwości wt.elkim mtaśota wywoływać musiała 
społecznej l ogólnogospodarcze; tego wialostro-nm.e reperkusje. Jedna 1 
rodzaju procederu, Zorientou,any nich niewqtpltwte polega na tern:łen.-
czytelntk zdaje sobie oczywiścta ej! - które; proceder La.sterów do-
sprawę, te wspomniany proces w starczył żywycn bodźcow - ab11 
skali ogólnokrajowej nie posiadał pójM ich śladem. I będąc na przy. 
wielkiego znaczenia, Na lawie oskar- kład właścicielem bądź u.dzia!oWcem 
żonycn zasiadł drugi lub raczej prywatnego s/.llepu czy warsztatu 
trzeci garnitur przestępców dewizo- rzem!e4lniczego _ traktowad io jako 
wych, Wniosek ten nasuwa się, jeśli pretekst a ciągnąć w Istocie rzecz11 
zważyć wieUcość dokonywanycll znaczne zyski z h.andlu obcymi wa,. 
transakcji oraz obszar społeczny, na !utami ,przed1)'11otami pochodzącymi 
którym operowali oskarżeni a obec- 2 nie.egalnego lmport·u ttp. 
nie już osądzeni waiu.clarze. Trudno oczywtscie oblicz11ć roz• 

Tym niemniej mech.anizm Ich dzia• miar tego zjawiska czy chOćb,Y 
lania, zasada na jakiej prosperowali wstępnie oszacować jaki procent 
i w oparciu o którą . ciągnęli dla kupców, rzemwslntkćw o ta.ki:e 
siebie nłewątpltwłe znaczne korzyśct '  prac01fnłków przedslębiOrstw uspo­
matertaln.a - występuje tu w postaci leczntonych zajmu.je się podobnym 
bardzo typowe, i charakterystyczne) procederem, Niewątpliwe jest jed­
dla wszelktego typu • przestępczości n.ak to, iż w Legnicy owo skrzy­
au,lzowej. Tej wielkie) ł frednleJ, wien.ie prof_ilu działalności tych pl.a• 

Przestępca dewizowy rodzi się bo • cówek ;est wldoczne. 
wiem w określo-nych warunkdch. Nie Wszvstlco te razem - wbrew pozo­
jest on postacią samoistną. Pojawia rom dyskrecji t mimikry, poprzez 
8'1ę wówczas, gdy w określony'1h plotkę I poufną wymianę informa.c3ł 
grupach przestępczych, wśród at'e• - doc1 eraio przecież do wtadomośct 
rzystów gospodarczych proceder azeroklch stosunkowo kręgów &pote­
okradania obyuxztelt (na mięsie, na czeństwa Le, nicy, ksztatowa.lo ich 
skórze, na hurcie t detalu) zaczyna okraślonq cwa niacko-drobnomieszczatt 
być ta k ,zyskowny, że przynajmn1ej ską postawę, stanowiło silny bodziec 
s7etowte poszczególnych gangów go- w klerunku oduczan1a rzetelności w 
spodarczych. nte mają już co robtć wykonywaniu zau,odu kupca CZ !/ 
z pienl<idzmi. Nie są w stanie wydac rzemteśl n.lka. Tą,ka bowiem zama­
ich na wszelkie odmiany „słodkiego skowana działalność' odbywa się 
:l:ycta", Wówczas ._ tak jak złodziej zawsze w naĘtroju ;,siedzenia na. 
z dużym łupem poczyna ogląda � '  się walizkach'' a więc w nędznych; 
za paserem - kierownicy przestęp- ciemnych t nieestetycznych lokalach, 
czycn. gangów zaczynają oglądać stę przy niechęci do wydania każdej 
za waluciarzem. , l v.;aluc1arz s-tę zja• _złotówki na jakiekolwiek tnw�styc14, 
wta. A wraz z nim zjawia się prag- na rozwój tej placówki. 
niente, ,a by w efekcie tego proce• Jeślł dodamy do tego bezkarn.olć 
deru zakupione dewiz31 umożliwiły Jaka towarzyszył.a. Lasterom w ciągu 
ucieczkę za granicę. dlugtcl\ lat procederu - łatwiej zro­
• Toteż pócŻątkowo lokuje się ts zu.mieć, że Ich proces był chyba dLa 
dewizowe oszczędt)ości w „ bani<" niejednego mieszkańca Leg-nicy po­
ziemskim" (czyli zakÓpu;e w ogró:1• wodem do głębszego zastanowienta. 
ku) a potem szukać siq poczyna 13yl swego rodza,1u lekcją pogląa<>'!./Xł 
możliwości zdeponowanta tych wa- dowod-zqcą, że tego rodzaju osobn(cy 
lorów w dyskretnycn banka.eh nie są bezkarni I że wczefaiej crzl/ 
Szwajcarii, późniaj - a ·ostatnio wcześniej „ 

Ten cel ... wyw!ezienta warto�ct tego rodzaju przestępstwa będą ści­
dewłzowycl? z kraju, aby nast,tpnta gane i karane z ca!q konsekweńcją. 
wyjechać samemu., gdy już nakrad- Był to wtęc proces, który dla 
nie się „dostateczn.te dużo" Zub, gdy wielu u.czet.wycli łudzi oznacza na• 
zacznie się robić „ gorąco" - przy- dzieJę na uzdrowienie pewnego od­
świeca, wydaje siq zarówno reki· cinka go§podarki miasta; nadzieję; 
nom podziemia gospodarczego jak że cwaniactwo i bezczelne przeko• 
ł podziemia dewizowego. ,zanie o własnej bezkarno�c-t jest 

Powstaje pytanie jakiego rzędu. o becnie bardzo złudne. Natomiast 
kwotami obraca się nielegalnie w dla ntelicznycn proces był być moż• 
kraju oraz jak wielki w przybllte- ostrz�żeniem. Sygnałem, te może 
n.tu Jest nielegalny wywó;;. tych wa- lepiej zawczasu zej�ć z pełnej � po• 
Zorów za granicę. Otóż Filip Grabo4 kus, ale i niebezpteczeństwa drogi 
w numerze l8 „Prawa I życia'' w kantu, mimikry, ntelegalnego han.• 
artykule pt. .,Dewizowe podziemie" dlu, 
poda)e: ,.Ostatnio szacu.Je się, że 
obrot11 przestępcóu; dewizoW!,'Ch się• Kar, 

C l  
.
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Dziwne metody pana d re tora 
Sprawa ta trafiła do sa�u. A ws:i;ystko dlatego, że niektó­

rzy dyrektorzy hołdują jes� cze zasadzie „własnych folwar­
ków!', Ale rzecz nie będzie tylko o tym. 

O B. RÓŻA MAŁECKA m a  
na  utrzymaniu matkę i 
córkę. Jest  jedyną żywi­

cielką rodziny. Ob. Małecka 
pracowała jako referent bandlo 
wy w Dyrekcj i  Miejskiego Han­
d lu  Detal iczneg;) w Lubinie. · Ja­
k oś w m arcu, w ubiegłym ro­
ku, ob. iVIałecka zachorowała. 
K iedy po trzech m iesiącach 
wróc : ła do  pracy oświadczono 
je j ,  że nie D:a dla niej etatu. 
Ostatecznie sk iez:owano ją d o  
stołó'\.vki „Gwarek", gdzje przez 
jakiś czas pełn i ła  stanowisko 
zastępcy magauniera. Kiedy i 
ten etat zl ikwidow,1:10 wówczas 
awansowano ją  na  bufetową. 

W jakiś czas potem poprosiła 
o urlop

1 
K lerownik stołówki wy 

raził zgod !;· :Kiedy po trzech 
dn iach wróc iła z urlopu czeka-

• ła • ją n i espod z ianka - zapro­
ponowano jej nową prac�. 9.-

ferta ta nie bardzo, jednak od­
powiadała ob. Maleckiej, więc 
poprosiła o urlop. Chciała po­
szukać innej pracy. Zamiast zgo 
dy  wręczono jej zwolnienie z 
pracy ze skutkiem natychmias­
towym i bez prawa d o  odszko­
d owania. Słowem' - ob. Małec­
ka otrzymała wilczy bilet. 

Decyzję taką podjął' jedno­
osobowo na własną rękę dyrek­
tor lubińskiego l\IHD ob. Kas­
przycki, Była ona sprzeczna ze 
stanowiskiem rady zakładowej. 

W TEJ SYTUACJI ob. Ma­
lecka uważając· decyzję 
d yrektora za niesłuszną l 

krzy\',;dzącą od wołal'a s ie do Za• 
kładowej Kom isj i  Rozjemczej 
Prosiła o wnikliwe przeanalizo­
wa nie  spra\':y ,\·):dąni.c . decy 
zj i  m ówiącej o przywróceniu 
jej prac.r., 

Ale komisja rozjemcza podję­
ła d ecyzję salomonową. Smutną 
i dziwną zarazem. Oto okazało. 
się, że komisja n ie mogla pod ­
jąć „jednomyślnej decyzji, gdy·i: 
sprawy są skomplikowane". 
Więc, aby sobie specjalnie n ie 
zawracać głowy przekazała spra 
wę do Sądu Powiatowego" w 
Lubini e  - jak czytamy w pro­
tokóle - ,.w celu wydania o­
statecznego wyroku". 

·wszystko to razem śv.jadczy, 
że członkowie kom is j i  rozjem­
czej - miast broni(' inter1,-su 
pracownika - ot tak, aby śiq 
nie n,arazić panu dyrektorowi, 
choć racja była po stronie pra-

jej świadczy, że krzywda wy­
rządzona ob. Ylałeckiej z.os.tanie 
naprawiona. 

Dziwi w tym wszystkim jed­
no :  jak to się dzieje, że wbrew 
obowiązującym przepisom i za. 
rządzeniom zdarzają się jeszcze 
fakty „samowoH", k iedy to pan 
dyrek tor zwalnia sobie kogo 
mu się żywnie podoba. W tej 
sprawie dziwi ponadto stano­
wisko dyrektora lubińskiego 
MHD, który - jak się dowia­
dujemy - choć uznał swój błąd 
oświad czył w sądzie, że n ie  
m oże zatrudnić powódki z uwa­
gi na brak etatu. 

cownika . .. postanowili  w oczy- Julian BĄK 
wistej  sprawie od wołać s:ę do ..,.  ______________ _ Sc,du. Nie wie:n w imię  cze6o. 
w imię jakiej z·asady? I 

W SPRAWIE ob. Małeckiej 
odbyła się już rozprawa 
w Sąózie. I choć nie za­

padł jeSZCZi :Wl'_TQ�. p1.:zepie1 
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S t b , 
spółdzie lczych mieszkań 

Od czerwca br. spó!dzlelnla 
mieszkaniowa w Lubinie !łosia• 
ds. j,uż OJObOWOŚĆ prawną. 
Obecnie należy już do niej 48 
członków i 35 kandydatów. 
Prezes Spółdzielni mgr Henry� 
K fkula poinformował nas, że  
Centralny Zarząd Spółdzielni 
U udownlctwa Mieszkaniowego 
przekazał ilo dyspozycji spół• 
clziclni na lata 1 966167 5 mln 
267 tys. zł. za pieniądze te, a 
także za własne środki (spół• 
dzielnia posiada na C'oncie 600 

tys, zł) uzyska się 100 miesz• 
kan, \V związku z tym na te• 
renie położonym mlt;dzy .uli• 
cami Topolową I Kilińskiego, 
Legnicko-Lubińskie Przedsię• 
blorstwo Budowlane wy bud uje 
do roku 1967 dwa pięclokondy• 
gna cy jne bloki. 

Niezależnie od tego ·spóldziel• 
nia kupi mieszkania w domacłi 
bu dowanych obecnie ze środ• 
ków państw,:iwych przez 
KGHM, 

(ren) Stare I nowe mury na placu Wolno�cl w Lub'inte, 
Fot, T. Drankówskl 

Z A G Ł Ę B I A 
Bolesławiec 

400 , PRYWATNYCH 
SAMOCHODOW 

W Wydziale Komunikacji Po• 

wiatowej Rady Narodowej, W 
powiecie boleslav..-ieckim jest 
z·arejestrowanych ju:!; około ·s 
tysięcy poj'azdów mechanicz• 
nych, W tej liczbie znajdcuje 
5ię 400 prywatny.eh samocho• 
dów osobowych, pn. eważnie 
,,Syrenek" i „warszaw". 

Jawor 
UNIWERSYTETY 

POWSZE CHNE TWP 
z Inicjatywy Zarządu Powia• 

towego Towarzystwa Wiedzy 
powszechnej w listopadzie na 

, terenie powiatu zacznie d.zialać 
10 uniwersytetów powszechnych, 
jeden przy Powiatowym Domu 
Kultury uruchomi się dla ro­
dziców, a J)Ozostale w ł'GR•ach, 

NA ELIMINACJE ' 
D O  $WIDNICY 

Pr ehlldowa §zpitala 

w br. Wydział ;tom unlkacjl 
wydal 422 npwe pozwolenia na 
prowadzeni� · pojazdów, 192 kle• 
rowcom wymieniono prawa 
jazdy na nowe. Natomiast 86 
kierowcom ze s.kłonnośclami d o  
kieliszka odebrano pozwolenia, 

SKUP ZBOŻA 
Rołnicy powiatu • bolesławiec­

kiego zachęceni nowymi cena• 
mi, masowo odstawiają zboże 
do • punktów skupu, W pierw• 
szych dniach sprzedali oni 638 
ton ziarna, Plan na rok bieżą• 
cy przewiduje skup w ilości 
4,800 ton, w tym -z.100 ton w 
ramach obowiązkowych dostaw, 
Poza tym GS·Y kupią od rol• 

W niedzielę 26 bm. odbędą 
się w Swidnicy wojewódzkie 
eliminacje drużyn sanitarnych 
P C K. z powiatu Jaworskiego 
jadą . 3 zs-osobowe drużyn�, 

ZGADUJ-ZGADULA 
co wiesz o Dolnym SląskuT 

to nazwa zgaduj-zgaduli, 
która odbędzie się w dniu 28 
;.,rześnia o godz, 16 w biblio• 
tece wiejskiej w Sokoli, 

Szpital Pcwiatowy w ' Bolesławcu liczy obecnie 290 miejsc, 
co nie pokrywa pl>trzcb miasta i powiatu. Dlatego na kilku 
oddziałach, wewn,:trznym, chirurgicznym i dzicięcym, pa­
riu;e bczushnnie tłok. Obecnie n ie można liczyć na uzyska­
nie kredytów na budowę nowego szpitala, Inwestycja taka 
byłaby niezwykle koszt1nvna. 

Władze powiatowie nie za'ła­
mują ,rąk i \v ciągu najbliższych 
lat zamierzają całkowicie roz--

wiązać ten problem we własnym 
zakresie. Niedawno oddział prze­
ciwgruźliczy przeniesiono do No-

-----

I 

Bolesta wlec, Ul. Kutuzowa zmi �n1a szatę. Fot. P. Mierzwiński 

�-·-----·-�-----------------------------
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wogrodżca, a sale będą przebu­
dowane i przydzielone oddziało­
wi dziecięcemu, co pozwoli 
zwiększyć liczbę łótek do 5•). 
Oddział dziecięcy połączy się z 
działem wewnętrznym. To wszy­
stko sprawi, że pod• koniec br. 
liczba łóżek szpitalnych wzroś­
nie do ok. 340. 

ny budynek n a  20 łóżek 
tych chorych. Sprawą zajął 
już Wydział Zdrowia WRN. 

dla 
się 

Władze służby zdrowia twier ... 
dzą, że budynek hotelu robotni­
czego „Konrada'' w Warcie Bo­
lesławieckiej jest tylko częścio­
wo w.ykorzystany. Mieszkają w 
nim chwilowo robotnicy. Za dwa 
lata „Konrąd" może przekazać 
ten budynek służbie zdrowia. Po 
remoncie będzie można przenieść 
tu oddział przeciwgruźliczy z No­
-wogrodźea lub uruchomić · szĘ)it:ii 
dla ozdrowieńców. · 

Ale ciasnotę można rozłado-· 
wać przy il.ości co najmniej 360 
łóżek. Dlateg-o zlikwiduje się 
świetlicę (mieści się ona zbyt 
blisko oddziału chirurgicznego) i 
uzyska się dodatkowo kilka łó­
żek. Wykorzystane będą również 
pomieszczenia opuszczone przez 
Powiatową Radę Narodową, Wia­
domo, że PRN , przenosi się do 
nowego wieżowca, a jeden z 
wolnych bloków obejmie przy- . , 

L. MILLER 

chodn.ia powiatowa. Natomia:;t · ___ """' __________ _ 
w ·  budynku opuszczonym przez 
przychodnię przy _ ul. Karola 
Miarki będzie urządzony oddzi:i ł  
okulistyczny i laryngologiczny 

• Fundusze na Wyposażenie obu 
oddziałów przydzieliły zakłady 
,,Wizów" oraz zakład Doświad­
czalnego Instytutu Elektroniki. 

·Tak ·więc_ liczba miejs��szpital .. 
nych wzrośnie do 360 i dzięki 
temu. · szpitat przejqzie do wyz­
szej kategorii. Będą więc wyż,;ze 
stawki na wyżywienie chorych, 
przeznaczy się więcej pienięd,!:y 
ną leki i wynagrodzenie perso­
nelu. 

Przyczyną braku miejsc w 
szpitalu są . równiez przewlekłe 
choroby wymagające dłuższego 
leczenia. Władze powiatowe po­
myślały i o tym, W pobliskim 
Godnowie będzie wyremontowa-

Sukces FUM 

· 10-tys�ęczna 
- obrabiarka 

Ci1oclanowska Fabryka Urzą­
dzeń Mechanicznych wykona.Ja 
zadania bieżącej 5-latki jeszcze 
w listopadzie ub. roku. Do koń­
ca bieżącego roku FUM da do­
datkową produkcję łącznej war­
tości 150 mln zł . •  

W tych dniach z taśm pro­
dukcyjnych fabryki zeszła 10-
tysięczna obrabiarka, w tym ty­
sięczna obrabiarka na eksport. 

(ren) 

Nowa szkoła 
W połowie września br, rozpoczęły 

się zajęcia w nowo uruchomionej 
zasadnicZ#lJ szkole zawodowej przy 

~ ników 1.800 ton zbóż zakon• 
traktowanych, Dotych�as naJ• 
lepiej ze swych obowiązków 
wy.wiązu ją się · rolnicy z gro• 
mad Bolesławice, Zebrzydowa 
l Nowogrodziec, Najgorzej jest 
w Wykrotach, Parowej i Osieą• 
nicy, 

PRZODUJĄ W SZKOLENIU 
B olesławieckie Przedsięblor• 

stwo Budowalne zajęło pierw• 
sze miejsce w _  województwie w 
szkoleniu na kursach, ostatnio 
przeszkolono , 57 prai;owników, 
Zdobyli oni dyplomy mistrzów 
i czeladników zaWodó.w budo• 
wlanych.- W tym roku 
szkoli się jeszc-ze 80_ osób, 

ZAPOMNIELI? 

prze• 

Rodzice dzie�i ze , szJrnly ty• 
siąclatki przy ul. Polne,l w Bo• 
les!awcu zobowiązali się w 
czynie społecznym urządzić 
boksy szatniowe. Bolesławieckie 
Przedsiębiorstwo , Suclowlane 
natomiast obiecało dać mate• 
riały I zapewnić nadzór fa• 
chowy, Przedsiębiorstwo przy• 
gotowało materiały, ale rodzi• 

· ce . zapomnieli o zobo{,,iązaniu, 
Zamiast :IO przyszły tylko dwie 
osoby, 

Złotoryja 
SESJĄ MRN 

Pod koniec września odbędzie 
się sesja MRN na temat anali• 

zy działalności gospodarczej l 
finansowej w I pólroci:u br. 
podległych przedsiębiorstw. Cho• 
dzi tu oczywiście o MZBM i 
MPGK. Sesja zatwierdzi rów• 
ttież regularni.n p:racy komisji 
Rady Narodowej, 

POSZERZAJĄ MOSTEK 

Ulicę Legnick- ą przecina wąs• 
kl mostek, Ponieważ Jezdnia 
l• licy została ostatnio zrtac:r.nle 
poszerzona, ufszla konieczność 
poszerzenia i mostku, Pracami 

TYLKO DLA KOBIET 
w każdy wtorek i czwartek 

o godz. 18.�0 radzimy jawo• 
rzankom sł uchać programu 
miejscowego radiowęzła, Zą• 
rząd Powiatowy Ligi Kobleł 
będzie nadawać -audycje pn, 
.,Porady praktyczne", 

WRAŻENIA Z WIETNAMU 
w Powiatowym Domu Kul• 

tury w ilniu 3 pddziernika br. 
mgr Dudziński podzieli się ze 
i;luchaczami swoimi wrażeniami 
z pobytu w Wietnamie, Począ• 
tek prelekcji o godz. 18, 

(L, M,) 

Lubin 
GOSCIE Z DREZNA 

W naszym mieście bawiła, 
podejmowana przez przewodni• 
czącego Frez, MRN . JANA 
SZAl'KOWSKJEGO 6•0S-ubowa 
delegacja pracowników rady 
narodowej Drezna z HUBER• 
l'EM FLAMINGIEREM na czele, 
Goście interesowali się budową 
nowych kopalń mied7.l, rozbu• 
dową miasta i pracą rad naro• 
dowych, 

WIĘCEJ NAPOJOW 
Dzięki rozbudowie rozlewni 

.PZGS; a przede- wszystkim 
sprowadzeniu kosztem 400 tys. 
zt nowych mas2yn, zamias,t _ 18 
tys. produkujemy dzisiaj 35 
tys, butelek napojów chłodzą• 
C'):'Ch na d obę. 
PIEKARNIA DLA POLltOWIC 

PZGS buduje w Polkowicach 
n ową piekarnię_ o wyda jności 
5 ton pieczywa na dobę. Bu• 
c1owa ta pochłonie 1,s- _mln zł 
1 zostanie zakończona jeszcze 
w tym roku. 

MOŻE U NAS? 
Młodzież lubińskich szkól śre­

dnich przygotowuje się do r"z. 
grywek vn· olimpiady pod 
nazwą „Polska i Swiat Wspól• 
czesny". Mamy nadzieję, :fe or• 
ganizację rozgrywek rejono• 
Wych powierzy się w tym tokll 
szkolnym Dyrekcji Technikum 
Górniczego. 

D WIE SESJE 

dziecko 

Bolesławieckim Przedsiębiorstwie Bli• 
aowlanym. Nauka trwa dwa lata. 
Absolwenci zdobywają zawody mu­
rarza, cieśli, betoniarza lub zbro­
jarza. Z oirzymaniem pracy nie bę­
dzie kłopotów bowiem blldownictwd 
w całym kraj u potrzebuj e fachow­
c;6w w tych branżach. 

• 
Szkoła dysponuje jeszcze wolnymi 

• :tajęla się ekłl!a Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Dro• 
gowych, Prace będą zakończo• 
ne do listopada br, 

Coraz większym powodzeniem 
cieszą się w eale_J Pohce szkol• 
ne sesje popularno-naukowe, 
Dwie takie sesje odbędą się w 
tym roku szkolnym w Lubinie. 
Pierwsza poświęcona będzie 
7jednoczeniu partii, a druga -
l!roblemom nauczania l wycho• 
wania w szkołach 'górniClZYCh, 
podległych Ministerstwu Prze• 
myslu C iężkiego, 

W bieżącym roku w powiecie zło• 
tory jskim urodziło się około 800 dzie­
ci, 130 par za narlo związki małżeń­
skie. a 123 osoby zmarły. w porów­
naniu do ana logicznego okresu roku 
ubiP.g!ego iloś� urodzeń utrzymuj e 
się na tym samym .poziomie, na to­
Il) iast '.iczba małżeństw i zgonów 
j est 4-1,acznie mniejsza, 

Szanowny Pfl"l.ie • 'Redaktorze! 

Kilka dni temu odwiedziłem 
Jawor i restaurację „Kolorową'', 
Opuściłem 1.okal tylnym wyj­
scwm i natknqlem się na góry. 
N ie były to Tatry ani E.arl.:0no­
s2e tylko prozai.czne ogromne 
sterty cu chnących śrr.ieci. Zaj­
mują one duży teren na zaple­
czu restauracji i przylegle] pie­
karni. 

Zapytałem prezesa Powszech­
nej Spółdzielni; Spożywców, któ• • 
rei podlega za rówr..o restaurac3a 
jak. i pieka r-nia. 
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Młode matki, kt6re zgłaszają plerw­
�ze dzieci liczą przeważnie ·18, 19, • 
1 7  lub nawet 16 lat. Notuje się spo­
ro dzieci nieślubnych. Niedawno 
panna urodziła_ bliźniaczki. Są tale­
że rodziny wielodzietne, np, 43-let­
nia kobieta zgłosiła przyjście ' ?la 
świat .. , piętnastego dziecka. Wszy. 
stkie dzieci w tej rodzinie żyją i 

Smietnisko 
Dlaczego 

śmieci? 
nie 

- Pladmy czynsz, 
Miejskiego Zarządu 
Mieszkalnych i oni 
robić. 

- A oni nie chcą? 

wywozicie 

na rzect 
Budynków 
winni to 

- Nie. Twier-dzą, że wywóz-
ka śmieci należy do nas. 

Jak ich pogodzić Panie Re• 
da ktorze? PSS kłóciła 1<Lę z 
MZBM-em, a śmieci cuchną w 
bezpośrednim . sqsiedztwie du:óch 
placówek zajmujących się pro­
dukcją żywności. Chyba PSS, 
ktćra płaci czynsz ma rację, że 
żt{da by M ZBM zajął się wy­
wozem. śmieci. 

(ren) 
Z poważaniem! 

�YCZblW� 

cieszą się dobrym zdrowiem. Ro• 
dzioe pracuj ą w J ednym z PGR-ów, 

Inna znów matka, licząca 40 lat, 
urod7.ila niedawno dziesiąte dziecko. 
Rodziny wielodzietne mieszkają  prze-
ważnie na wsi i w PGR-ach, 
szkańcy Złotoryi wychowują 
clętnle 2-3 dzieci, 

M.ie- ' 
prze• 

miejscami, Zgłaszać się mogą ab­
sol w enci szkó! podstawowych, któ­
rzy ukończyli 16 lat :tycia, Przy 
�zkole czynny jest internat, Ucznio­
wie pier,wszego roku · otrzymują 260 .\ 
złotych miesięcznie za pral'ę w ra-

CZY WIECIE. ZE ... 
, •• mieszkańcy domów przy 

ul. Karola -Miarki w Złotoryi 
podjęli piękny czyn �po1eczny? 
Doprowadzą oni do swoich do• 
mów gaz, instalację kanaliza-• 
cyjną oraz zb.1,11luJą kolektor 
burzowy I nową nawierzchnię 
ulicy, Potrzebne materiały do• 
starczą miejscowe zakłady 
pracy, 

CZY WIECIE, ZE.,, 
... w Dolnośląskiej Fabryce 

Instrumentów Lutniczych pra• 
cuje 713 ludzi, a w chocia.now• 
skim FUM-le - 1000? 

mach zajęć praktycznych, * 
I .  ... za sprawą Uniwersytetu RO• 

Związki malteńskie zawieraj ą prze.; 
ważnie ludzie młodzi. Panie młode 
_ liczą sobie 18 lat, a panowie 21-24. 
Niedawno na ślubnym kobiercu sta­
rn;la poważna para. Pani młoda li­
czyła 42, a pan młody 65 lat, 

Bllższych informal'j i udziela Dział botnlczego ZMS 304 pracowni• 
ków wielkiej budow·y ukoń• 
czylo szkolę podstawową? 

Organizacyjny Bolesławieckiego TtJRNIEJ MIAST? 
Przedsiębiorstwa Budowlanego miesz­
czący się przy ul. Teatralnej l, po• 
kój nr 12. 

W Złotoryi mówi się - jesz• 
cze nieoficjalnie - :fe pierw• 
szy telewizyjny turniej miast 
pn. ,,Za wsze w niedzielę" zo• 
stli.nie roz�grany na wiosnę 
przyszłego roku między Zlotu• 

* 
... z nowym rokiem szkolnym 

Technikum i Zasadnicza Szkoła 
Górnicza wzbogaciły się o war• 
sztaty licząc� 160 stanowisk (lemil) 

l'YJą l uo1es1a.wcem, 

I -------------------
pracy? 

\ (ren) 

w· zloloryjskim PDK 
W 

NAJBLIZSZĄ n!edzieię (26 września) na.; 
stąpi inaug11racja roku kulturalno-oświato­
wego w pu'..Uiecie zlotoryjsldrrl. Uroc;1:ystość 

rozpocznte się w sati teatralnej Powiatowego Do­
mu Kul tu1 y o godz_. 1 1. W częSci artystycznej 
wystqp! 35-osobowy zespół artystyczny z czecho• 
słowackiego miasta Kromeriż. Oba te miasta, a 
więl' ZtoioryJa t Kromeriż, ptowadzq w,_pótprcL• 
cę kuituralnq. 

' . Progrdm roku kulturaino-oświatowego bc;dzte 
realizowany we wszystktch ptacówkach na tere­
nie powiatu pod k!erowntctwem Powiatowego 
Domu Kultury. O ciekawych zamierzentach w 
roku kulturalno-oświatowym 1965/66 poinformował 
nas kiernwnik PDK, Stanisław Mtller. 
!_ ta� ilł okazj� 1 oczn/c� �iU/,Olucl� faź_cl_z!ern�� 

kowej oraz rocznicy powstania Wojska Potsk!ego, 
odbędzie się wiel;i spotkań z polskimi I radz!ec• 
kim! oficerami, akademie oraz występy zespo­
łów PDK t Sląs;_iego Olcręgu Wojskowego. Wy­
s-tępy przewidziane �ą · także przy 1nnych o1<a­
zjcich, takich ja/� rocznica powstania Armii P..a­
d2iecl<tej, 1 Maja i tp. 

Obecnie POK prowadzi nabór do zespolów: 
Htradowego, pieśni t tańca oraz t eatraln€go 
przygotowujqcego baj/<! dla dzieci. Nieldóre za­
kłady pracy (m. In, ,,Lena·•; żobowią:zały się zn. 
kupić kostiumy . dla z11spolu. Wzna¾lfają równi.eź 
działalność sekcje fotograficzna, • plastyczna oraz 
k'Jrs nauki języ k ów obcych. Fotogramy człon• 
ków sekcji plastycznej posłużq za eksponaty do 
wustawk vn, .. P��l.f.�q Zle1;1i ZłatoruJslc lei", ' 

PDK zorganizuje ktlka�dście wieczorków po• 
śtdęconych twórczości Adama Mickiewicza, Stc.• 
ntslawa Moniuszki, Juliusza Stou.:ackiego t Ste• 
fana Żeromskiego. Będą to wieczorki słowno-mu• 
zyczne w wyl-wnaniu zesP.olów PDK. 

W po·rozumieniu z l egnickim k lubem „Parna� 
sik" Złotoryję odwiedzą popularni aktorzy, pi.•a� 
rze i ci, k tórzy b�dq góScić w „ParnasLku.". 
P1 ze widuje stę też wy.glaszc.nte ciekawych odczy• 
tów, zgaduj-zgadule, wyświetlanie filmów Itp. 

Instruk torzy PDK obepną st.uojq opieką k!ul;y 
„Ruchu" t GS na terenie powia tu, w _  k tórym 
u�'dą organizowane różne zespoły, konkursy rn· 
cytatorskte i odczyty. W niektórych, wsiach po• 
wstaną nowe 1cluby, m. �n. w D obroszowie t S<:• 
dziszoweJ,_ -

. , �· �-� 



Gdy przeJ eżazatem p1er wszy raz tą 
autostradą, nie wiedziałem, ż: w po­
bliżu Latlny znajduje się elelttrownia 
'4drowa. Wracam tu po tygodniu za­
opatrzony już w specjaln e  pozwo­
lenie. 
• Zbaczam na drogę do. nadmorskie­
go Borgo Sabotino. Mijam zabytko­
wy pałacyk, w którym , - jak głosi 
tama - Cezar spotykał się z Kleo­
patrą. 

żadnych napisów. Władcy rzym­
skiej R�viery cenią ponad wszystko 

trowni brytyjskiej w Calder Hall, która stanowiła technologiczno-kon­strukcyjny plerwowz0r oaszej. Zerkam do grubej księgi. To kar­totelta elementów paliwowych p ra­cujących W reaktorze. Kaźdy ma własną kartę. W jej rtJ!Jryki nanosi się w trakcie eksploatacji wszystkie p�dstawowe parametry fizyko-tech­rnczne ul<ladu pal1wowcg0. Wszelltle prace z elementami paliwowymi od­bywają się w s:isledni,ej hali. Spo­glądamy na nią z wysokiej galeryj-

$w!ec!e. WymKa to, oczyw1sc1e, nie 
z braku nebezpieczeństwa (do wielu 
kopalni także nie można zjeżd.i:ać z 
otwartym płomieniem), lecz z precy­
zji I doskonałości zasto�owan ych 
przeciwśrodków. Ze względów atomo­
wego bhp bezpośrednio przy lnsta­
la.cJi zatrudniamy jedynie mężczyzn . . 
Kontroluje!ny wszyst.ko, włącznie z 
otaczającą atmosferą. 

Na ścianie przed nami wykresy ob­
razuJąc-e poziom skażeń promienio­
twórczych w okolicy, obejmując,e o-

wo-oaaawczym 1 przemysrqwym, 
Rezultaty tego - przyznajmy - są 

wcale pokaźne, Obok zw·iedzanej 
elektrowni, wyposażonej · w reaktor 
jądrowy chłodzony gazem, W!och:r 
posiadają dwa podobne obiekty ener­
getyczne. W Trino (z re'.łktor�m 
wodno-ciśnieniowym) i w Garigllano 
(z reaktorem wrząco-wodnym). u 
schyłku roku 1964 te trzy jednostki 
rozwijały łączną moc 536 megawatów, 
Obecnie zbliża się ona do pozionit1 
607 mega"'.atów. Zapewnia to pokry-

kosmetyczka radzi -

Jak zachować świeżą cerą? 
nie świeżych maseczek z owoców 1 
jarzyn. 

Tam, gdzie 
spolyk�I się z 

Cezar 

leopulrq 

Na remM kosmetyki pisze się na 
ogól malÓ a wizyta w gabinecie ko­
smetycznym nie  należy u nas do 
powszechnych zwyczaj ów. Nie wszy­
stkie panie dbają o swoją urodc:, 
nie pielęgnują skóry, Piękna cera 
polega na systematycznym i umie­
jętnym pielęgnowaniu i odpowiednim 
doborze kosmety.ltów. 

Kto chc,e wuiściwie plelęgnowa1 
urodę i zachować świeżą cerę, mL1s!_ 
poz.nać dok.ładnie swoją skórę, gdyż 
lstniej e kilka jej rodzajów l każda 
wymaga innej p3Jęgnacjj i kosmety­
ków. W tym celu najlepiej udać si,: 
dei kosmetyczki, która odkryje nam 
tajemnice ! kaprysy naszej cery, 
udziel! fachowej rady w doborza 
właściwych środków kosmetycznych. 
Niewłaściwe kosmetyk! mogą tylko 
zasz,kodz!ć. 

Przy plelęgna,cji cery nie należy 
zapominać o powiekach I sz,yl. Do 
plelęgna,cj! szyi nadają się tylko te 
maseczki,. które stosujemy do cery 
suchej. Dobrze Jest pielęgnować po­
wieki i oczy robiąc od czasu do 
czasu okłady z kwasu bornego; 
esencji herbacianej i na_paru ru­
miankowego (szczególnie I?tzY far­
bowaniu rzęs). 

Obok codziennej pielęgnacji należy 
raz na miesiąc dokl.adnie oczyścić 
cerę w gabinec!e kosmet;rcz.nym, 
Oczyszczenie skóry jest szcz.egouue 
konieczne przy cerze tłustej zanie­

czyszcz.onej wągrami. Z wągrów 
powstaj ą pryszcze 1 krosty - szpe• 
cą urodę. Ml,odzJeż często cierpi na 
wady cery z powodu trądzika. Nie 
należy tego lekceważyć, ale leczyć 
w gabinecie kosmetycznym pod kon• 
trolą le.karską. Nie wyleczony trą• 
d zlik pozostawia rozszerzone po,x:y a 
częsvo nawet blizny. 

spokojny sen turystów. KieTunek 
docelowy wskazują tylko stalowe ma­
szty linl! wysokiego napięcia, 

LICZNIK· LIROW 

Założyłbym się, że to wcale nie 
elektrbwnla. Wygląda racze] na ja­
k/eś laboratorium naukowe. Super­
nowoczesne. Ukryte w i;r6dzlemno­
morskim parku, wśród cyprysów 1 
pinii. 

- Pozory mylą - mówi na czelny 
'dyrektor obiektu, dr In.z. Adolfo Ber­
tlni.Rozwijamy 210 megawatów, po­
mimo braku bocznicy kolejowej, 
:zwałów węgla, kominów I chmur 
dymu ... 

Rzut oka n a  halę turbozespołów, 
I sterownię, w której trzy osoby nad-
11!:0rują pracę n iezliczonych a utoma­
tów kontrolujących cały cykl pro­
dukcji energii, Jego wydajność mie­
rzy - tak nazywają go tutaj -
,,licznik lirów". Wskazówka n a  tar­
czy megawatów, ku wyraźnemu za­
dowoleniu doktora BeTtlni, oscyluje 
rzeczywlscie wokół owej nominal­
nej liczby dwustu dziesi�ciu. 

W komblnezónie i gl!mowych bu­
tach, z plakietką kontrolnego test­
•!!lmu w kieszeni, opuszczam kon­
wencjonalną część elex:trowni. 

NA DNIE BASENU 
MANIPULACYJNEGO 

Zwiedzanie części jądrowej zaczy­
namy od niewielkiego pomieszczenia, 
1ąsladującego bezpośrednio z halą re• 
aktora. Dzieli nas od niego tylko 
gt-uba, przeciwradiacyjna szyba. Tam 
- żywej duszy, Tu - kilku ludd, 
ekran aparatury telewizyjnej, instru­
menty, 

..,, Stąd - mówi doktor Bertin1 -
kieruje się zdalnie załadunkiem i 
wymianą paliwa. Te,1 drugi ptor:es 
może odbywać się również w trak­
cie normalnej pracy ekktrownl. Tym, 
między innymi, różnimy się od elek-

kl. , Pod nami : zlelonltawe lustro 6--metrowej, ochronnej warstwy wody. 
W niej zanurzone są - stojące n a  
dnie basenu - zdalnie sterowane 
przyrządy, pojemhiki, relemanipula­
tory .. , 

W KROLESTWIE MĘŻCZYZN 

Moje pytanie wywołuje zdzlw!en!e 
doktora Bertini, 

- Wypadek? Może zwalić się ka­
wałek rusztowania, ktoś uderzy si,;: 
młotkiem... Nawet gdy!Jy na nasz 
obiekt spad! przypac!kiem samolot 
Istnieje tylko jedna szansa na milion: 
iż taka nieprzewidziana katastrofa 
spowodowałaby nlekóntrolowany u­
pływ Substancji radioaktywnych, 
Przemysł n uklearny ma dziś najwyż­
sze standardy bezpiecz€!ństwa w 

I L E G N I C K I E  Z A K L A D Y --­
- PRZE'fWORSTWA OWOCOWO-W.AltZYWNEGO 

I 

W LEGNICY 

P R Z Y J M Ą  

1 PRACOWNIKA 

Z WYKSZTALCENIEM WYŻSZYM CHEMICZNYM ZE 

ZNAJOMO$CIĄ MIKROBIOLOGII W PRZETWÓRSTWIE 

OWOCOWO-WARZYWNYM I DLUGOLETNIĄ PRAKTYKi\ 

NA STANOWISKO KIEROWNil{A LABORATORIUM 

:warunki pracy i płacy wg. układu zbiorowego obowiązującego 

w przemyśle spożywcz,ym, 

Oferty należy składać w sekcji kadr Legnickich Zakładów Prze­

twórstwa owocowo-warzywnego w Legnicy, ul. Fabryczna 2, lub 

zgłaszać się osobiście, Zgłoszenia należy dokonać do dnia 30 wrze­

śnia br, Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru kandydata 

z 

I 
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L E G N I C K I E  Z A K L A D Y  

PRZETWÓRSTWA OWOCOWO-WARZY\YN��O -

:W LEGNIC>: 

1 PRACOWNIKA 

WYKSZT ALCENIEM $RED NIM 

DŁUGOLETNIĄ PRAKTYKĄ " NA 

TECHNIKA BHP 

vl 

TECHI'SICZNYM 

STANOWISKO 
Ń' .  

• • 
o w przemyśle spo• 

Warunki pracy i płacy wg. układu zb1oroweg 

:iywczym, 

Składać w sekcji kadr r.egnickich Zakładów Prze­
Oferty należy 

Legnicy, ul. Fabryczna 2 
twórstwa owocowo - Warzywnego w 

lub zgłaszać się osobMcie, 

. • d k ać do dnia Zgłoszenia nalezy o on 15 października 1965 r. DY• 

K-48 . • wo wyboru 
rekcJa zastrzega so b1e pra kandydata, 

I 

I 

kres lat ostatnich. Pomiary prown­
dzone przez własną stację (jej wie­
ża góruje nad całym terenem) nie 
pozostawiają miejsca na wątpliwości. 
Można zaobserwować przy tym wy­
raźne tendencje spadkowe krzywyc;h : 
bezpo,średnl wynilt układi,t moskiew­
sltiego o :zaprzestaniu ' doświadczał-, , . 
nych eksplozji nuklearnych, 

REKORDOWY WSKA:lNIK 

Interpretując te wykresy, doktor 
Bertinl stwierdza : - Wiochy nie re­
alizują militarnego programu atomo­
wego. Wszystkie wy�ilki_ w dziedzi­
nie techniki jądrowej poświęcamy 
wyłącznie j ej zastosowaniom nauko-

cie 4,8 proc. potrzeb energetycznych 
kraju. 

W ten sposób Włochy uzyskały -
, najwyższy w świecie stosunek mocy 

Jądrowej do całkowitej mocy zaln­
stalowaniej. Wskaźnik, jaki Inne 
kraje osiągną dopiero za lat kilka. 

•!• 
Odjeżdżam z Borgo Sabotino Inną 

drogą, prowadzącą nad brzegiem 
morza. Mijam wyloty kilkusetmetro­
wej długości kanałów, za pośredni­
ctwem których elektrownia jądrowa 
zaopatruje się w wodę i 11walnia 
od produktów wtórnych. 

Na plaży - kolorowy tłum. Ato­
mowe sąsiedztwo w najmniejszym. 
stopniu _ nl,e szokuJe turystów. 

Ryszard Doński 
W\t-Ar 

Widok ogólny elektrowni _jądrowej w Borgo Sabotlno, 

ZAKLAD P.RO.DUKCJI I USLUG TECHNICZNYCH 
W SREBRNEJ .GÓRZE, ODDZIAL W LEGNICY 

UL. JAWORZYŃSKA 116, TEL. 25•55 

ZATRUDNI NATYCHMIAST 

M I S T R Z A  S T O L A R S K I E G O 

NA STANOWISKO MAJSTRA STOLARNI W ODDZIALE 

Wymagane wykształcenie średnie lub odpowiednie zawodowe 
oraz długoletnia praktyka w za wodzie. 

Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu. K-50 
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Do p;e!ęgnowania skóry należy 
przystąpić od 25 roku życia. Już 
wtedy zaczynaj ą się pojawiać pierw­
sze Zlnarszczki tzw. .,kurze łapki'', 
Trzeba wygospodarować codz\e:nn!e 
10-15 minut czasu na makijaż 1 
wówe2:as możemy się spodzlęwać 
efektów. W zależności od rodzaj u, 
cery, plelęgnacj a jest różna. Inaczej 
pięlęgnujemy cerę tłustą i suchą :i 
inaczej n ormalną ! mieszaną. we 
wszystkich jednak przypadkach bar­
dzo ważnym czynnikiem w pielęg­
na-cj i ,  jest higiena osobista 1 higiena 
otoczenia. 

Woda jest podstawowym środkiem 
pielęgnowania, usuwa z . porów brud 
I wydzieliny skóry, ułatwia łuszcze­
nie się zestarzałych warstw naskór­
ka. Do mycia twarzy trzeba używać 
wodę miękką. Uzyskać ją można 
przez prz.egotowanie lub zmiękczenie 
boraks-em. Twarz najlepiej myć dob• 
rze ciepią wodą ! płukać zimną, któ­
ra zamyka pory i ujędrnia naskó­
rek. Nie należy nigdy sptuklwoć 
twarzy ciepią wodą, gdyż skó,a 
wiotczeje. Przy myciu twarzy, skóry 
nie należy roi,pągać. Trzeba delikat­
nie namydlać twarz okrężnymi ru• 
chami gąbką przeznacz,oną tylko do 
tego celu, i spłukiwać zimną wodą, 
Następnie twarz delikatnie osuszyć 
ręcznikiem frotowym, aby pobudz.!ć 
krążenie krwi, Po do.klAdnym umy­
ciu nakładamy na noc krem od• 
żywczy (w zależnośc! od rodza.1 U  
cery i wieku), najlepiej pól godz1-

ny przed udaniem się do łóżka, ż,;i­
by jeszcze przed snem usunąć nad­
miar kremu który zakrywa pory i 
skóra poz.bawiona jest tlenu. Krem 
najlepiej wklepywać delikatnie w 
skórę opuSlkaml palców z zacnowa­
niem szczególnej ostrożności pod 
oczyma. Miejsca te są bardzo wraż-
liwe i delikatne. 

Poranna toaleta winn.; polegać na 
odświeżeniu twarzy ciepią i spłu­
kaniu zimną wodą. Ranny makijaż 
winien być umiarkowany i, barc!Lo 
dyskretny, 

Drugą ważną czynnośctą w pl� 
lęgnowaniu cery, Jest właściwe od­
żywianle skóry. Do tego celu służą 
mase.czk!. Maj ą one wlaśc1wośc! 
uJędrńlaj ące, oczysz,czaj ące, wygła­
dzające i wzmacniające n askórelt, 
Jeśli kobieta ukończy 30 rok życia, 
winna robić maseczkę l"az na_ ty• 
dzień, To pozwoli utrzymać mło· 
dzleńczą świeżość. Inne maseczk:! ro­
bi się przy cerz.e tłustej, suchej 1 
j eszcze inne przy cerze normalnej I 
mieszanej. Można µ.Jecać paniom 
bardzo dobre maseczki zlotowe mar-­
kl „Herbapol" dla każdego l"OdZaJ u 
cery. Jesienią możemy wykor-Lystać 

. sezon jarzynowe-owocowy na robl3-

Rozszerwne nacz,ynia krwl,onośne 
w postaci cieniutkich żyłek na twa• 
rzy są dość częstym zjawlsklm. Mo­
że j e  usunąć lekarz eJ.ektrokoaguJ.a. 
c: j nie. 

Lepiej więc zapobiegać tworzeniu 
się żyłek przez robienie okładów 2! 
kopytnika, który zapcb!ega dalszym 
rozszerzaniom naczyń krwionośnych. 
Jeśli mamy tendencję do rozszerz�ń 
krwionośnych lepiej zrezygnować 2 
du.ższego przebywania na słońcu 
które sprzyja tworzeniu się żyłek 
pod s,kórą. 

Przy stosowaniu kremów, kąpieli, 
maseczek należy pamiętać o całko­
witym odprężeniu. Wtedy bowiem 
n.a,stępuje całkowite rozluźnienie 
mięśni. Najlepiej robić mak!jaź w 
po'zycji leżącej , prz.ed snetn. J e'!el! 
pielęgnacja będzie systematyczna, 
możemy zachować na długo śwież11 
i zdrową cerę. Pielęgnowanie ce,:y 
p rzestało być Juk.Susem i staje s!ę 
ooraz bardziej popularne i niezbędne 
w naszym życiu. 

MARIA SKIPIAŁA 

Papieros 
w fabrycznej hali 
W dyskusji o szkodliwości palenia 

zabrał! ostatnio głos równie� spec• 
jaliści medycyny pracy. Zwracają 
oni uwagę na szczególną szkodll• 
wość palenia tytoniu w waruńl,ach 
pracy przemysłowej, 

Szkodliwe działanie dymu tyto• 
niowego na: organ izm robotnika w 
hall tabryczneJ obserwuje s1ę już 
po pierwszej godzinie pracy, kiedy 
wskutek rozgrzania siln!ltów tem• 
peratura na stanowiskach roboozych 
staje się wyższa. Dym tytoniowy 
przyspiesza wówczas oddech pala• 
cza z 20  do 40 razy na minut.-;, ciś• 
nienie krwi gwałtownie zwyżkuje, 
zwiększa się szybkość jej krążenia, 

Lekarze podkreślaj ą, że paJe,nie pa"­
pierosów jest szczególnie szkodliwe 
przy pracach sy5temem akordowym, 
przeszkadza bowiem w harmoni7.0• 
waniu rytmu pracy z działaniem or• 
ganizmu. Wywołuj e te stan podnie• 
cenia który pozornie ustępuje po 
dawce nikotyny zawartej w kilku 
papierosach. Tymczasem szkodliwe 
rzwiązki zawarte w dymie tyton lo• 
wym, jak tlenek wegla, tleneJt azo• 
tu i siarKi, cjanowodór, amoniak 
l inne - w połączeniu ze stanem 
napięcia - wywołują skurcz naczyń 
krwionośnych, który Jest szczE!(a(&l­
nie groźny dla palaczy z wszelkimi 
schorozeniami serca. 

Osobnym oczywiście zagadnieniem 
- także podkreślanym przez lekar7y 
- jest absorbowanie pr7ez papieros 
uwagi pracownika, co odbija się n\e­
knrzystnie n a  Jakości wykonywanej 
pracy , ,  a przede wszystkim na j ej 
be,zp1eczeństwie. 

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Komunika cv jne 

SzukŁ ć rozwrąza ń skutecznych 

W LEGNICY, UL, HIBNERA 2 

OGLASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 

NA PRZEBUDOWĘ KOTLOWNI C. O, ORAZ MONTAŻ 

l\:OTLA I INSTALACJI C.O, W CZĘSCI Z MATERIALOW 

WLASNYCH WYKONAWCY 

w programie robót pra
c

e murarskie oraz instalacyjno_-mon!do• 

�e, termin wykonania IV kwartał 1965 r, 

O!erty należy skłądać do 5 października 1965 r. w dziale tech­

nicznym MPK, 

Zastrzega się unlewa:tnienle pMtartu bez podania przyczyn. 

w przetargu mocl\ w�lqć udział przedsiębiorstwa p!lństwowe, 
, i  
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(Dokończenie ze str. 1) 

Sytuacja stała się poważna. Oto 
na podstawie „w!zil lokalnej" notuję: 

♦ Olbrzymia hala produkcyjna wy­
pełn iona J est po brzeg! gotowymi 
walcami. 

+ Odlane już walce wypełniają 
pokaźne składowisko, 
. + Po brzegi wypełniono zwało­

wisko złomu. 
+ Stanowiska odlewnicze są nie­

czynne, 
Sprawę komplikuje na dodatelt 

.,ucieczka'.' fachowców. Lud!Zi, któ­
rzy tak mozolnie, w takim trudz!e 
opanowywali tę skomplikowaną pro­
dukcję. Pozostali wysokiej klasy fa­
chowcy snują się po halach produk­
cyjnych, Jedni sprzątają ją - L'U1i 
zajmują się mało znaczącymi .-,ra­
cami. 

Jakże często zwoływano tu narady, 
odprawy, MóWIOa'l,Q ludziom, .,o zie­
lonym świetle dla eksportu", o ko­
niec:i:ności produkcji bezbrakowej . 
Więc z czasem ze stanowisk odl,?w­
niczych „schodziły" ty!Jko udane 
walce. I oto teraz przyszedł „krach", 
trzeba rozwiązać, zwolnić załogę od-

Olu rolników roboty budowlane I 
o 

p u I N 
GMINNEJ 

♦ T y N K o w A N I E 

♦ M A L O W A N l "E ELE,\' ACJI I MIESZKAN 

♦ U S T A W I A N I E  P I E C Ó W  

♦ ORAZ PODOBNE PRACE 
w y K o N u J E :  

K T R E M  O N T  O W O - K O  N
°

S E R  W A C  Y J N Y  
SPOŁDZIELNI „SAMOPOMOC CHLOPSKA" W BOLESLAWCU 

UL, STASZICA NR 9, TEL, 20-18 381k 

lewnlków, w FUM-'e „walą s1ę" 
wskaźniki. Tylko w ciągu dwóch 
miesięcy 'zakład nagromadzU za.pa.• 
sów _ ponadnormatywnych za. 6 mln 
złotych, 

lC WIĘC DZIWNEGO, że ofiar­
n a, mająca ustaloną wysoką 
markę, załoga niepokoi si<: 

tym stanem I"ZE\CZY, oczekuje sku­
tecznych i szybkich w tej sprawie 
rozwiązań I decyzji. 

Sekretarz KZ PZPR tow. Tadeusz 
PobiedzJi1ski powiedział ml wręcz, 
że „omija ostatnio odlewnię, bo nie 
bardzo wie, co ma ludziom mówić'', 

- Nie�dyś mobilizowaliśmy załogę. 
Mówil!śmy; pracujcie coraz lepiej; 
produkujcie coraz więcej, Teraz, 
wierzcie, nie wiem, co mam mówić 
ludziom, 

Również naczelny dyrektor FUM, 
inż. Ireneu-.sz Janikowski, jest zanle• 
pokojony tą sytuacją,  

- Jeśli - mówi - nic nl� ulegnie 
zmianie to nie wykonamy planu 
rocznego, 

Niewątpliwie jest to ważny argu­
ment. Ale niezależnie od niego WY• 
daje się, że trudno rezygnować z 
produlccjl, którą jako nieUcznl na 
świecie opanowali chocianowscy od• 
Iewni�y. Zwłaszcza, że przecież wal­
ce papiernicze importujemy, I to za 
grube dolary, 

Tymczasem w FUM-ie czeka się na 
konkretne decyzje i postanowienia, 
Mamy nad'Zieję, że nadejdą one w, 
porę, 

ROMUALD NADEIJ. 
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\V kinach 
Ll': ::::1'�1CA 

OGN 1::m:o 21-26. IX - ,.Zbrodryia 
. doskonała" (prod. frat�c.) ,  od lat 
.18 godz. 10, 12, 15.45, 18, 20.15, pa­
norama. 27-30. IX. - ,.Gentleman 
z , EPSorJ." (prod. franc.), od lat 1 2  
'g?dz. 10, 1 2 ,  15.45, 18, 20.15. 

BAŁTYK 24-26. IX. - ,.Pedro od­
chodzi do Sierry" (prod. kub.) od 
lat 12 godz. 16 ,  18,  20. 27. IX. -
3, X - ,,Co się zdarzyło Baby Ja­
ne" (prod. USA) od lat 16, godz. 
15.30, 18, 20.30. l 

PIAST - 23-26. IX. ,.Więzy krwi" 
(prod. rad z.) od lat 12 godz. 1 6  i 
18 .  
27. IX-3. X. - ,.Czarne i białe" 
(prod. USA) od lat 16, godz. 16 I 
18. 
26. IX.-3. X. - ,.życie raz jesz­
cze" (prod. pols.) od lat 16, g odzi­
na 20. 

fCOLEJARZ 20-26. IX. - ,,Upadel< 
Cesarstwa Rzymskiego" (prod. 
USA) od lat 12, panorama koloro­
wy godz. 16 1 19.30. 
27-29. IX. - , .Osk11rż1my" (p,rod. 
czeskiej) oa lat 16 godz. 15.45, 18, 

20.15. ,, 
30. IX.-3. X. - ,.rena odwagi" 
(prod. bułg:), od lat 16, kolorowy, 
godz. 15.�5, 18, 20.1,. 

MIŁ�OWI CE 

POKÓJ 24-26 IX - ,.Dawid i Liza'' 
(prąd. USA) od lat 16. 
28-30 IX - ,,Samotność d ługodys­
tansowca" (prod. ang.) od lat 16. 

ZŁOTO.RYJA 

PDK 24-26 IX - ,,Pingwin" 
(prod. pol�.), od la t 16 .  

27-29 IX - „Taki j est Bu łaj ew" 
(prod. radz.) od la t 12, panorama. 

LUBIN 

POLONIA 24-27 IX - ,.Trzej mus�­
kieterowie" II seria (prod. franc.) , ' 
od lat 16, panorama. 
28. IX-1. X. - ,.O życie dla Ruth" 
prod. ang.), od lat 16. 

BOLESł,A WIEC 

ORZEŁ 23-26 /:X ·, ,cale zło to 
świata" (prod. franc.), od lat 14 .  
27 IX-3 X - ,,I;{elena Trojańska" 
(.prod. USA) od lat 12; panorama, 

WENUS - 23-29 IX - ,.Upadek, Ce-' 
sarstwa Rzymskiego" (prod. USA) 
od lat 12 panorama,  l<<>lorowy. 
30 IX - 3 X - ,,Krążownik szos" 
(prod. franc.) od lat 16. 

\� domach . l. u l 1ur-y 
i k luharh 

LD K 
W .. miesiącu wrześniu klub czyr;.­

ny 'od godz. 17 do 22. W środy sv­
boty i niedziele wieczorki taneczI)e. 

,,MERKURY" 

W. związkJ,l z remontem c�ynne 
będą sale telewizyjna i gier stoll­
kowych -każdego dnia oprócz ponie­
dział_ków od godz. 17 do 22. 

,,P ARN ASIK" 
W miesiącu wrześniu z p·owodu _ re­

montu nieczynny. 
,,HUTNIK" 

24. IX godz. 18.30 - na klubowym 
ekranie -- film fabularny. 25. IX. 
godz. 2p - wieczorek taneczny, hi­
storia sztuki - prowadzi Mieczystaw 
Marzec. 26. IX. godz. 19 - wieczo­
rek taneczny z konkursem, 27. rx. 
- klub nieczynny. 28. IX, godz. 19  
- cotygodniowy quiz pt. ,,Ostatni 
tydzień w 'kraju i na świecie". 29. 
IX. godz. 19 - simultana na 20 sza­
chownicach, 30. IX. godz. 19 - ' bly­
ską.wiczny turni,e! szachowy - pro­
:wadzi mgr inż. Jerzy Oboran. 

,,KOLEJARZ" 
24. IX. godz. 16 - próba zespołu 

muzycznego (estradowego) i s·olistów, 
25„ IX. godz. 17 - zajqcia sel5:cji za­
interesowań, progr,am TV, 27. lX. 
godz. 16 - próba zespołu muzycznego, 
zespołu estradowego i solistów. 
28. IX. g-odz. 16 - zajęcia zespołu 
rytmiczno-tanecznego ' i umu_zykal­
niania, 29. IX.· goc\z.. 18 , � próba 
orkiestry dętej węzła , ,leg.nic.kiego, 
godz. - 19, wyświetlanie filmów 
oswiatowych. 30. IX. godz. 16 - za­
j ęc,ia zespołu rytmiczno-tanecznęgo 
umuzykalniania. 

MŁODZIEŻOWY DOM KULTURY 

24. IX. godz. l!i-17 - OP.OW.iada­
nie bajek, gry świetlicowe gocJ,z. 17 
-19, program TV, cżytanie czaso­
pism, 25. IX. godz. 15-17 - gry i 
zabawy świetlicowe, goc;JŻ. 17-19 -
op:;,wiedz co wiesz o polskich lot­
niskach - konkurs. 

* 
Ghór „MADRYGAŁ'.' ·r.TKM nagr9-

dzqny ,1Srebrnym Laurem XX-leda 
PRL" przyjmuje chętnych do zespo­
łu: °

. 
BASY, TENORY, SOPRANY. Za­

pisy odbywają się w poniedziałki i 
środy w godz. od H! do 20 w LDK • 
ul. Mickiewicza 3. pok. nr 40. 

Dyżury �ptek 
24. IX. ul. Powstańców tel. 35-47 
25. IX. ul. Nowotki, tel. 38-54 
26. IX. ul. Jaworzyńska, tel. 24-56 
27. IX. ul. Galińskiego, tel. 4f-16 
28. IX. ul. Powstaóców, tel. 35-47 
29. : IX. ul. Nowotki, tel. 38-54 
30. IX. ul. Jaworzyóska, tel. 24-56 

I 

WIADOMOSCI 

Nr 39  (443) 

..... ,,,,.. 
iJtiftffll 

tA.I EM N ICE # l'AKTY ; SENSACJE # TAJEMNICE # itAKTY # SENSACJE # TAJEMNICE # FAKTY # SENSACJE # TAJEMNICE 
' ' . 

K IEUY poucJa 1<ryminalna Nowego Jorl<u bada taJemntcę smler­
ci pisarki J�lii worth ing ton-Winthrop, Mona, żona milionera 
Charlesa Thayera i kochanka jego . radcy prawnego Erika 

Winthropa wpada na pomysł, aby zabić męża. , Namawia na doko­
nanie zbrodni Gary Hariana, prywatnego sekretarza Thayera. Gary . 
wzbrania się, ale kiedy Mona przekonuje go, że jego prz}'.jaoiólka• 
Sand�a Colleman od da·wna. jest w zażyłych stosunkach z Tllay­
erem - decyd uje się popełnić morderstwo. 

Plan, który Mona: mu przedstawia wskazuje na to, te mogą go 
ptzeprowadzić bez najmniejszego ryzyka. Gary jednak boi się. Sie­
dzą c 'W biurze, przeżywa k ilka pełnych denerwującego na pięcia 
godzin. I, kiedy ostatecznie postanawia odstąpić od zamiaru zabi• 
cia ·'.tllayera, słyszy strzał... • 

T 
BAYER •· SIEDZIAŁ w fotelu 
przechylony lekko 'do �y�u. 
Lewa ręka oparta była na po-

ręc,zy krzesła, druga, w ·  której kur­
czowo trzymał rewolwer, zwisała w 
dól. ze skro11i ciekła krew. Twarz 
była Ją kby lekko uśmfechnięta.' Ga­
ry nigd y jeszcze nie by'! tak blisko 
śmierci. Nie mógł się opanować. Na 
widok otworu w skroni ,  z którege> 

, bez przerwy sączyła krew zrobiło 
mu . się n:edobrze. Pobiegł do sie­
bie, chwycił butelkę whisky i ,za­
czął pić ,apczywi". Myślał : ,.Thayer 
nie żyje. Co robić? ,Policji powiem, 
że poszedłem po południu do biura 
i pracowałem w archiwum. Jestem 
przecież niewinny. Nie zastrzeliłem 
Thayera. Nie, nie powiem że wró­
ciłem, powiem, że po skończonej 
pracy przeszedłem do archiwum. Co 
robić z rewolwe.,-em? Wyrzu �ić? 
Schować? Nie. Arkusz piepieru, le­
żący na biurku Thayera możE' coś 
wyjaśnia. Co dalej ? Strac!lem . 1 00 
tysięcy dolaróVf, które mi obi<'cano 
za dokonanie ,zabójstwa, poza tym 
Mona moż.e spowodować niewypłace­
nie tych 500 tys. dolarqw, które za.­
pisane były w testamencie dla mnie 
i Sandry. To było jednak nieważne 
w porównaniu z tym, co się stało. 
Nie j estem mordercą, a Thayer n ' e  1 
żyj e !  Gdybym n ie ociągał sie tak 
długo z decyzją dokonania zbrddni, 
nie straciłbym nic . . .  ". 

Gary naciągnął rękawiczki, otwo­
rzył notes i skierował 1się do saiesu. 
Drzwi 
zostały 
Teczka 
rowych 
10 tys. 

z zaszyfrowanym ,znmkiem 
ą,twarte. Mona nie kłamała. 
zawierała 10 paczek 10(1•-dola. 
banknotów, każda wartości 
dolarów. Zabrał, z biurka 

arkusz papieru i włożył do kiesze­
ni. Rozglądną! się Jesrzcze po pckoju 

sprawdzatąc czy nie zostawlt swaow 
p o  swoim pobycie. Zatrzasną! d rzWi 
ga binetu szefa. 

Wyczerpany zupełnde usiadł przy 
swol!ll biurku·, na którym leżat re­
wolwer. Niedowierzając. liczył je­
srzcze raz pieniądze. 100 tysięcy do­
larów w gotówce ! Pot wystąpił mu 
na czoło. Wyciągnął z kieszeni za­
brany papier. Zaczął czytać: , .za­
strzeli!em się. Moje sprawy handlo­
we są uregulowane. Wszelkkh wy­
jaśnień na temat mojej decyzji może 
udzielić dr E. Berger, 600 Park 
Avenue. życzę sobie, aby ciało moje 
spalono. żadnych pogrzebów, żad-

• . i nych kwlatów - Charles Thayer". 
Gary Harlan zacisnął pięści :  - Ty­

powe dla Thayera ! R"ec,znwo. bez 

gaau1stwa. o"z sent1mentów ! , ,Zad• 
nych kwiatów". zaczął nerwowo 
chodzić po pokoju. · Dr Berger? A 

więc� Thayer był chory? Tak chory, 
że nie chciał dłużej życ·t „Moje 
sprawy handlowe są uregulowane". 
Wlepił wzrok w arkusz pap:eru i 
pomyślał :  ,.Co z tym .zrobić? Mona 

planowała, aby to morderstwo upo­
zorować samobójstwem. A. . . gdyby 
zrobić odwrotnie?". Talj:. Zrob i to • 
Dla chęci zysku. Znów napił się 

whisky, Chciał zapomnieć o wzrasta­
jących skrupułach. Być . mordercą! 
Nie mógł się uspokoi ć !  

Jeszcze raz . SJ?rawdził czy drzwi 
·do gabinetu Thayera są zatnknięt•e. 
Następnie wykręcił numer telefonu 
Sandry. Musi z nią V'/Szystko omó­
wić i... ',ldobyć się na szczerość i 
powiedzieć wreszcie, że j ą  kocha ! 
. - Halo, Gary? szukam clę od 

kilku i;(odzin. 

muszą 
- Jestem w 01Urze. • 
-.  w biurze"! Mówionó ml, :!:e cie• 

bie nie ma. 
- Wróciłem. Sand!, proszę cię, że-

byś 'przyszła tu ,v tej chwili; 
- - Ależ; Gary, ja leżę w łóżku. 
- - Proszę, przychodź natychmiast! 

• - Ga;y, co się stało? 
- Nie mogę ci nic powiedzieć 

p'nzezl telefon. Ws:adaj w talrnówkę 
l przyjeżdżaj . r, Sand!, przywieź list 
Mony do Erika Winthro·pa. 

Cdłożył słuchawkę. I NSPEKTORZY POLICJI Alex 
Finney i George Aranowitz nu­
dzili się tego wieczoru. Nagle 

zadzwoni! telefon. 
- Inspektor Finney? - odezwał się 

kobi_ecy i;(łos. 

- Tall:, Finney przy aparacie. 

_, Sandra Colleman. Myśmy się już 

u Thayera . . .  
- Naturalnie, miss Colleman. 
- Dzwonię, ponieważ musimy ••• to 

znaczy ja . i Gary Harlan, sel,r�tal"Z 

Charlesa Thayera . . .  musimy kor,1ecz­

nie z _ panem r,ozma.wiać. Czy pan 

może tutaj przyjechać?  
- Gdzie pat,stwo j esteście w tej 

chwili? 
- u Gary'ego. Jego biuro mieści 

się na 12 piętrze. . 
- Dlaczego mam tam przyjechać? 
.J Charles Thayer po,pełnił samo-

bójstwo. 
Finney otworzył szeroko usta ze 

zdumienia . 
- zaraz tam będziemy - powie­

dział. Odłoży! słuchawkę i zwrócił 

się do Aranowit:ta. - Thayer skoń­

cźył ze sobą. - Wydał kilka pole­

ceń i zapyta ł :  - G<lzie stary? 

u 
- w  domu 
- Musimy go zawiadomić. - Wy-

kręcił numer komisanza. i;\ulli,·ana. 
. - Mówi Alex. Sandra Colleman, 

przyjaciółka Gary Harlana, dzwoni­
ła przed chwilą. Oboje znajdują się 

u Thayera. Powiedziała, że Thayer 

nie żyje. samobójstwo. 
- samobójstwo? Przyj ejdzcle po 

mnie. 
- Tak jest. - odłożył słuchawkę 

i powiedział: - A co z Lc,ganem? 

- Nie mam pojęcia odrzekł 
Aranowitz. Budzić _prokuratora 
dlatego, że ktoś umarł? że ktoś po­
pe�nil samobójstwo? 

Kiedy ,zatrzymali się przed domem 
Sullivana, czekał tam z nim razem 
prokurator Lnl!an.. 

P RZED BIUROWCEM Thayera 
było spokoj nie. Sullivan na­
cisnął dzwonek. Jakiś szczupły, 

wystraszohy człowiek otworzył drzwi. 
Sullivan przedstawił się. 

_ Ta k,• słucham. Czym mog� słu-
żyć? 

- Jak się na,zywacie? 
.:... Natan Jawitz. 
_ p,·oszę zawieźć nas na 12 piętro. 
_ Tak jest, pan i e  kon;iisarzu. 
Gary czekał już na nich w kory-

tarzu. 
_ Czy pan jest Gary Harlan? 
_ Tak a to moja narzeczona, San-' ' 

dra Colleman. 
- Jestem komisarzem policji. Moje 

nazwisl�o Sullivan. Gdzie on Ji!st? 
Gary wska,zał drzwi gabinetu 

Thayera . Sullivan zapalił pc:pierosa: 
i zwrócił się d o  miss Colleman. -
czy pani  za.wsze ·przychodz-i do biu- . 
ra Gary•ego w piżamie? 

_ Ależ skąd, leżałam już w łóżku, 
kiedy zadzwonił Gary i prosił, że­
bym natychmiast tu przyjechała. 

- Jak d ługo jest pani tutaj? 
- Około pól godz'iny. 
_ A pa111? - zwrócił się do Har• 

tana. 
- Cały dzień. 
- Cały dzień? 
- Ja tu pracuję. 
- Niech pan będzie ostrożny, pan 

dzisiaj około godziny 14.00 opuszczał 
ten gmach. 

- Skąd pan to wie? - za�ytał 
Harlan. 

- Ja wiem wszystko. Kiedy paJJ' 
wrócił? 

- Około godzimy 16.00. 
- A kiedy pan wyszedł? 

. - Ja nie . . . . 
sullivan polecił aby Sandra·, Harlon: 

i Ara now1iJtz p rzeszli do bibliote-: 
ki .  Lekarz przeprowadził oględziny, 
po czym Su1livan zawiadomił kos,tn i­
cę. Po wytianiu pole<:enia aby od­
prowadz.on,o lekarza, dał zna1t Loga­
nowi. Poszli razem do bib lioteki. 

cdn, 
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P RZYJĄLEM - powiE'dZial 
• oficer ' dyżurny Koncendy 

Powiatowej MO w Legnicy 
i odłożył słuchawkę. Infor­

macja brzmiała : , .W nocy z 5 na 
6 br. nieznani sprawcy włamall si<l 
do sklepu MHD nr 14 przy ul. 
Srodkowej 11". 

wionych przez z1oaz1e1 „wyst<;puJą­
cych" w Legnicy i w środzie wska­
zywało, że są to te same osoby. za­
kładając, że jednym z nich J est Ma­
tu&zewsl<i, drugim zaś Mlec;zyslaw K. 
zastanawiano się, czy po ucieczce z 
domów ukrywali się w środzie czy 
też gdzie indziej, a . do swego ro­
dzinnego miasta przybyli tylko na 
,,gościnny występ" w szkole. 

deroby i za uzyskane p1en1ądze po• 
jechali do Jeleniej Góry. 

Zdali także sprawozdanie ze swej 
działalności od chwili ucieczki z 
domu do włamania w Legnicy. 
Uciekając z domów mieli trochę go­
tówki, więc „podróżowal! po Pol­
sce", a kiedy gotówka się wyczer• 
pala wpadli na jedną noc do Srody, 
no i właśnie wtedy . . .  

Główka pracuje  

Co wynieśli i na jaką sumę, trud­
no było od razu ustalić. Bałagan na 
wszystkich stoiskach świadczy!, że 

,- złodzieje nie ominęli żadnego. Wia­
domo było równiE'ż, że weszli ;1 wy­
szli ze sklepu przez otwór wybity 
w szybie wystaw0wej. 

• 
W killrn minut później w Komen­

dzie znów zadzwonił telefon. Palacz 
z nowego bloku orzv ul. środkowe.I 

rn- 1 Piotr WOJnacK1, zaw!adaI)'lia.!, 
że w kotłowni znala:;:I • nowy worek 
turystyczny z nienaruszoną metktt 
handlową, a w nim przeclloczon"I 
odzież męską, metki oderwane od 
gotowych garniturów oraz za�wia_d­
czenie na nazwisko Leszek Slams• 
law Matuszewsl,i, zam. w $rodzie 
Sląskiej. 

Drugie przypuszczenie okazało się 
słuszne. Drobna nieosttożi?iość ze 
strony złod7ie! napr:ow;3dzila organa 
ślerJcze na ich ślad. Po kilku dniach 
zostali ujęci w jeleniogórsldm • ho-
telu „Europa''. 

Byli to faktycznie Leszek Matu­
szewski i 'Mieczysław K., eleganccy, 

od stóp rto głów w now1utel'lką 
garderobę przyodziani młodzi ludzie 
ze $rody Sląskiej. 

Pióro, długopis 1 aparat foto­
graficzny sprzedali nazajutrz • we 
Wrocławiu. Znów trocl:j.ę· po.dróżowa­
li , po czym wylądowali w Legnicy. 

11.l IETRUDNO było zrobić wyce­
l''ł nę skradzionych artykułów, zdo­
bytych w sklep1e nr 14 w Legnicy. 

suma ogólna wynosiła 12 tys. zł. 
Skąd się wobec tego wzięło manko 
w 'lwysokości ponad pięćdziesiąt pi,;ć 
i pął tysiąca złotych? Właśnie. Wy­
szło szydło z worka. I jedno z 
dwo'jga : albo poprzednie remanen­
ty w tym sklepie prowadzone były 
niedokładnie, albo od ostatniego z 
nich do dnia wiz:Jty dwóch mło­
dzieńców z ośqiennego powiatu -
manka powstały • na • poszczegomych 
stoiskach sklepowych. Postanowie­
niem prokuratora, materiały doty­
czące ujawnien,ia niedoborów w skle­
pie MF;ID nr 14, zostały wyłączone 
ze sprawy E. Matuszewski Mie­
czysjaw K. i przekazane do Ko­
mendy Powiatowej MO w celu 

• 

' 40 

2.7 

4 6 7 

\ 

Wszczęto ·śledztwo, w czasie któ­
rego ujawniono, iż właściciel za­
świadczenia oraz przypuszczalnie 
worka z odzieżą porzuconą w ko­
tłowni, uciekł z domu w po,owie 
stycznia razem ze swym młodszym 
kolegą, Mieczysławem K. Starszy 
bi;at Matuszewskiego zeznał, że u­
ciekając z domu, Leszek uluadł mu 
kilkadziesiąt złotych, z pewnością 
, .na drogę". 

Nie próbowali nawet „mataczyć"� 
Przyznali się do jednego i drugie­
go włamania, wyliczyli szczegóło­
wo rodzaje i ceny skradzionych 
przedmiotów a więc (poza wiecz• 
nym piórem, długopisem, aparatem 
fotograficznym . i 150 złotymi ze szk;o­
ły w środzie) dwóch płaszczy 
męskich, czterech garniturów, dwóch 
koszul, trzech swetrów, dwóch sza­

.lików, dwóch par rękawic, trzech 
torb turystycznych, dwóch krawa­
tów, trzech par spodni, kape'usza, 
beretu, portfelu, kilku chustek do 
nosa, czterech butełęk wody kwia­
towej dwóch . szczotek do butów i 
do zębów, -dwóch mydeł toaletowych 
oraz 500 złotych gotówki. 

ws,zczęcia przez . nią dochodzenia 
(śledztwo nie • zostało Jeszcze zakoń­
czone). o jego wynikach powiado­
mimy czytelników). 

---11----ł---..!--1--- 1----.----

·w sklepie nr 14 • w Legnicy bez­
pośrednio po stwierdzeniu włamania 
p.rz;rstąpiono do przeprowadzema re­
tnarientu kontrolnego. 'Wynik końco­
wy b'rzmiał : m:anko - 42.200 zł: Re- • 
manent powtórny wykazał niedob·or 
towaru na sumę Jeszcze większą, bo 
w wysokości 55.469 zł. Do chwili 
ujęcia sprawcpw im • przede wszyst­
kim przypisy,,1/ano braki. 

W TRAKC� śledztwa, okazało się_, 
iż 29 stycznia - podobn!E.. jak 

w osieln dni pl'.>źnie/ w .Legmcy -
nieznani sprawcy (także przez VfY­
bicie s:z,yby w oknie) włamali się 
do jednej zJ szkól 'w $rodzie Slą­
skiej. Porównanie śladów oozosta-

w ich relacji wydarzenia nocy z 5 
na 6 lutego miały przebieg nastę­
pujący,: 

' Po udanym włamaniu do sklepu 
(stroża • ndcnego ani śladu!) weszli 
do sąsiedniej bramy, gdzie dokona­
li wymiany swej znoszonej odzieży 
na nową_ Stare „ciuchy" zapako­
wali do jednego z trzech zdoby­
tych �or1<ąw . tu1xstycznych, a ,do 
dwóch pozostałych - to wszystko, 
czego nie mogli włożyć , na 
siebie'. Torbę bez n'amysłu wrzu­
cili do piwnicy „takiego nowe­
go domu" na tej . samej co skle'p 
ulicy. Pozostałe zarzucili na ramiona 

Wyrokiem Sądu Powiatowego w 
Legnicy z dnia 3 czerwca br., •Le­
szek Stanisław Matuszewski, ur. 
31 października 1947 r. w Kowarach, 
wykształcenie 7 klas szkoły p•1dsta-
wowej, bez zawodu - skazany zo­
stai- na karę łączną 3 lat • więzienia, 
utraty praw publicznych i obywatel­
skich praw honorowych na 2 lata 
ora� _1000 zl. gi:zywny, . a !.VIie<;zyslaw 
K. Jako nieletni na umieszczenie w 
zakładzie poprawczym. i opuścili Legnicę udając się do 

Jawora, a następnie do Wrocławia, 
gdzie bez trudu sorzedali cześć eai--, ;,.,;.r Krzvsztof WlśnJe��kl 

PO':IOMO : 1 - muza pleśni mi­
l_osnej , 5 - miasto w w oj _  wrocław­
skim, 9 - czlo';Viek małego wzrostu, 
10 - gatunek palmy, 12  - utwór 
Chateaubrianda, 14 - znany piani­
sta radziecki, 15 - danie przewa:sl 
słabszemu przed rozpoczęciem gry, 
17 - zbiór znaków umowny<;h, 18 

,- ani jasno ani ciemno, 20 - na­
Pf>l , 21 - ochrania dętkę, 22 - zbo­
cze góry, 24 - _izba szpitalna, 27 _ 

' Z kamerą po kraju, 20.25 1 „W Go­
łębniku" - sztuka Ignacego Niko­
rowicza, 22.15. Panorama literślcka, 
22.45 bziennik TV. 

szkolaków. t5.40 „Cyganeria" - Puc­
ciniego montaż operowy. 16.30 
Spraw. sportowe. 17.20 Wojskowe 
tradycje teleturniej 18.10 3000 
sekund z B. Klimczukiem. 19.05 
z cyklu , Spotkanie z poetą. 19.30 
Dziem;1�k. 19.50 D'obranoc. 19.53 Sło­
wnik wyra�ów obcych . . 20.05 Niedz, 
sportowa . 20.30 Wyjęty spod prawa 
- film fab. prod. USA. 22.25 Spiewa 
Zofia Gładyszewska. 

19.50 DObt·anoc. 20.0Q Kronika kul­
turalna. 20.15 Ośmiu sprawied liwych. 
21.05 Filln z serii dr Kildare. 21 .55 
Dziennik. 22.15 z cyklu: Do was 
rodzice, 

PIĄTEK 24 ):nit 

12.45 Program d_la_ �z�ól e:� 
klas II Moje ks1ązki I zeszyt_ ' 
16.35 Pr•::,gram dnia, 16.40 27_ lekcJ� 

języka angielskiego, 17.00 . _w1ado��= 
ści dziennika TV, 17.05 Mis z oki

7 ka, 17.20 Sylwetki X Muzy,. _  1 . •5,? 
Nie tylko dla pań, 18 .15 „Zbhz�ma 
magazyn młodzieżowy' 18.45 Wielo­
kropek, 19.00 wszechnica 'I'V, 19-30 

;Dziennik TV, 19.50 • D9_br�noc, :w.oo 

SO BOT A 25 bm, 
10.55 Program , dla szkół - Bota­

nika dla klas VI, 1 1 .25 „żebro Ada­
ma" - film fab. ,  16 .05 Program dla , 
n auczycieli z cyklu „Psycholog ra­
dzi", 16.20 27 lekcja języka rosyj­
skiego, 16.35 Program tygodnia, 17.00 
Wiadomości dziennika TV, .17.05 Dla 
młodych widzów „Konkurs 5 milio­
nów" · 18.05 Film z serii „Bonanza"• 
18.'50 Tele - Echo, 19.30 Dziennik TV, 
19.50 Dobranoc, 19.55 IX Wa�szaw- · ska Jesieó , 20.30 „Żebro Adama" 

film fabularny prod. USA od 
16 lat, 22.05 Dzienn i!< TV, 22.z5 „Lo­
terya" fras·zka ze śpiewk-ami w jed-­
nym akcie. Kom. St. M::,-ni-uszko. 

NIEDZIELA - 26 IX 

12•.25 Baśń ' o czarodziejskim obru­
sie, złotym trzosie i zaczarowanej 
_torbie · - film prod. radz. 13.10 Rep. 
mln. 13.25 PKF. 13.35 Ludzie 1 zda­
rzel1ia . 13.55 Spraw. z e11m·. do pil� 
karskich mistrz. świata mecz 
Finlandia Poiska. 14.50 Wszech­
nica TV. 15.10 Teatrzyk . dla przed-

PONIEDZIAŁEK - 27 IX 
17.00 Wiad. 17.05 Progr. dla mło­

dych widz·ów. 17 25 Medale i detale. 
17.40 Mlesięcznik

. 
konsumenta. 18.05 

TV Mag. Postępu Technicznego. 
18:35 KKF. 19.00 Film z serii : Przy­
gody hr. Monte Christo. 19.30 Dzien­
nik. 19.55 . Dobranoc. 20.05 Film se­
ryjny. 20.20 Teatr TV: ,,Adwokat i 
róże" kon "!dla. 21 .40 Dziennik. 
22.00 28· lekcja jęz. ang. 

WTOREK - 28 IX 
10.00 Film fab. 10.30 Panorama. 17.00 Wiad. 17.05 Kino „Ptys". 17.25 SJ?.E?_t!{a.

1
11).e . z

h
. ,  Pr:llYrQdą. 17.50 . Prog.c. dla m odyc widzów. 18.20 Siadami Pitagocasa - teleturniej. 18.50 Zanim przyszedł wrzesień. 19.15 Opowieść 

o Konrad.tie ,- film. li.30 D:u�nnik. I 

SRODA - 29 IX 

10.00 film z serii ·ctr Kildare. 10.55 
Progr_ dla szkól - rtzyka. 16.45 Wy­
chowanie fizyczne. 17 .oo Wlad. J 7 .os 
Baśnie 1 waśnie. 17 .15 Psotna wi�­
wiórka. i7.35 Wyprawy teiewizyJnych 
przyjaciół. 18.40 Kiedy płaczą męż­
czyźni. 19.00 . Wszechnica TV 19.30 
Dziennik. 1 9.50 Dobranoc. 20.lÓ War• 
szawska Jesień. 20.45 Między wczoraj 
a dziś. 21 .25 28 lekcja Jęz. rosyJ . 21 45 
Dziennik . . 22.05 Studio 63 ; ,.Chiwu". 

CZWARTEK - 30 IX 

16 . 15 „Pierwszy krok". 16.55 Pro�r. dnia: 17.00 ,Wiad. 17.05 Opowieści znnd rzeki. 17.20 Progr. dla młodych wi­dzów. 17.50 Na pólkach księgnrskich. . 18.00 .o jedzeniu zjadliwie. 18.25 za kulisami Teatru Arabeska. 18.55 TV Magazyn Medyczny. 19.30 Dziennik TV. 19.50 Dobranoc. 19.55 Zakończe­
ni-e Festiwalll „Warszawska Jesień". 

r,ierwiastek chemiczny, 28 - tytuł 
członka parlamentu w Anglii, 30 -
autor „Głowy, do pozłoty", 31 -
cl rzewo liściaste, �3 - stan w Inc'l i  
wschodniej, 35 - środek przeci w­
bólowy i uspokaj aj ący, 36 - imi<c 
żeńskie, 37 - ornament architekło, 
niczny. 

PION OWO : 1 - znany j est  z Rot­
terdamu, 2 :_ tytuł opery Rachma­
ninowa, 3 ·_ mimowolny skurcz mi<;­
śni, • 4 - irr.ię męskie, 5 - v,,1zn {)Si 
się nad bagnami, 6 -- miara szczę­
ścia, 7 - natarcia, 8 - postęi:owy 
pisarz brazylijski, 11  rzadkoś� . 
osobliwość, 13 - uwodziciel, 16 -
budynek gospodarski, 19 - upięt.'.I 
zwój włosów, :20 - środek wyc1'o· 
wawcz·y, 22 - zasłona okienna , 2:, 
- olej roślinny, 25 - siostra BoJJ , .. 
dyny, 26 • •- kochanek, 28 - sta , 1  
cieczy, 29 - Rzym dla Wiocha, :;,. 

typ ożaglowania malej łodzi, ;<-1 
okres czasu. mz 

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻ◊WKI Z NR 38 

Poziomo: Kąsek (kęsek), rtisżt, te 
warzysz, fai;sa, bakan, amo, słom. , 
oko, raps, Aza, Stor, kazanie, ogl:· ­
da dranie, landrat, Emma, ery ,  
omyk, pal, skalp, ano,  stewa, Lasak, 
Karłowicz, młoda, Kitan. 

Pio.nowo : Kafar, strop, Eos, kwas, 
brzoza, ryba, USA, Szkot, tenor, 
amalgamat, akonityna, łazanek, 
mandryl, skala, SEATO, Ada, Ira, 
dragon, Epsom, mleko, maszt, ko­
kQn, §.!!!a, P!,!k, wad, A� -· 
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KOMU PJ)CHAR 

Pragniemy raz '· jeszcze przy. 
pomnieć naszym czytelnikom 

o ciekawej Imprezie lekkoatle­
tycznej - drużynowych ml-
1trzostwach Zagłębia, w nic, 
dzielę na stadionie mlejskhu 
w Lubicfo drużyny sześciu 
powi:.tów walczyć b�dą o pu• 
char „l-Vladomoścl", Impreza 
rozp-ocz.u.i.o �ę o godz. 10,:0. 

GOSCIMY SIATKARZY NRD 
,,, Entuzjaści siatkówki Le• 

gnlcy I Lubina przeżywać bę• 
dą w sobotę I nied:llielę nie 
lada emocje, Pierwszoligowy 
zespól NRD - .,Dynamo" Karl 
Marx Stadt rozegra 25 bm, spot­
kanie towarzyskie na 1tadionie 
miejskllni w; Lubinie, zespćl 
gości spotka 1>lę o godzinie • 1s 
s reprezentacją Legnicy, 

W niedzielę natomiast n., 
kortach w i:arku miejskim w 
I-egnlcy o godzinie 16 dojdzle 
do pojedynku świetnej drut)·• 
nY gości z miejscowym „Hutni­
ldem", 

SZESCIU NOWYCH SĘDZIOW 

18 I 19 bm. w sali przy ul. 
Orzeszkowej w Legnicy odbył 
1lę kurs sędziów tenisa stoło• 
wego. Uczestnliczyło w nim :!6 
osób, kurs ukończyło · 8 osób z 
Piotr Karwowski, Józef Schmidt, 
Mieczysław Trzciński - wszyscy 
s RKS Dziewiarz oraz trzej 
uczniowie legnickich Bzkól śred• 
nich Beme, Lachowicz l Kazio, 

ZWYCIĘSTWO GORNIKA 

W kolejnych spotkaniach plł­
brskich o mistrzostwo . klasy 
A drużyny Zagłębia uzyskały 
następujące wyniki: Górnik 
I,ubin pokonał Chojnowiankę 
S:O, Bramki strzelili Kleć, Ha• 
łuszczak 1 Mazurkiewicz. Ka• 
bewla.k Legnica pokonał I.U• 

tyce Lubań 2 :1  zaś Piast Le• 
1nica po.n:lósł kolejną pora:tkQ . 
przegrywając 1p0tkan.ie I 
Włókniarzem Leśna 0:1,  

RERORD l\1ISZTAL◊WŃY 

Reprez�ntantka Lz's · Legnica RryStYna Misztal uzyskała w Jeleniej Górze, podczas zawo. dów kontrolnych' kadry lekko• atletycznej Dolnego Śląska, do• skonały wynik w pchnięciu kulą - 11,84 m, 
Wynik młodej lekkoatletki jest równocześnie re1rnrdem Za• 

głębia, 
' :, ., . f  

NAJLEPSI KOLARZE 
WSROD ł.IST0-NOSzy' 

\V L�gnlcy odbyJ,y się , prze,d 
t> godruem kolarskie wy�clgi w 
konkurencji indy'\\�dualnej 1 
drużynowej pr-acownlków re• 
sortu lączpości liston_oszy, 
Trasa wyścigu wynoslla SO 
km, Startowało 27 za.wodników 
z wszystkich powiatów woje­
wództwa. Wyścig ,ukończyło 14, 
Zwycięzcą został Stanisław Ko-
52Yk z Jeleniej Góry - 1 ;35,5·1 
sek. Piąte miejsce Władysław 
Majerowicz z Bolesławca, szó, 
&te Stanisław Morawski z Ja• 

• wora, dziesiąte Mic_hał_ Winnik ' 
z Legnicy, 

j ADĄ · n o  NRD 

Na r.apros.zen'!e szachistów 
Drezna, którzy bawili przed 
kilkoma mlesrącaml w Legnicy, 
wyjeżdżają do NRD zawodnicy 
sekcji szachowej LDK. Sza­
chiści rozegrają w Drefnle 3 
I 4 patd-zlernika spotkania z 
miejscowymi, drużynami, 

POWIATO\YA SPARTAKIADA ' 
W�ZLÓTORYI 

Pojutrze - 28 bm, - na 
stadionie miejs.klm w, Złotoryi 
rozpocznie się Powiatowa Spar-
takiada Tysiąc.lecia Państwa 
Polskiego. Program Imprezy 
przedstawia 1lę niezwykle bo 
gato: zawody lekkoatle-tyczne 
kobiet l mężczyzn, czwórbój 
lekkoatletyczny młodzieży, iur• 
nieje piłki ręcznej, siatkowej ' 
1 koszykowej, zawody strzelec• 
ls.ie I . wy��igi .,k9!anl!!ie, 

Spartakiada trwać ·•będzie do 
10 października, 

Jerzg 
Pileszczak 

triumfuje 

Ostatn i mecz Górnika Złotoryja? 
Z okazji powiatowych dożynek w 

Legnickim Polu odbył się wyscig ko­
larski na trasie liczącej 70 km -
Legnica - Lubin - Prochowice -­
Wądroże Wielkie - Legnickie Pole, 
Wzięło w nim udział 60 zawodników ' ' 
W tym 6 z BSC Einheit - NRD, 

Najlepszym kolarzem okazał , si.._ 
Jerzy Pileszczak - LZS I.Jegnica, dru:· 
�ie _miejsce zajął' Franciszek Sadano­
wlcz - LZS Legnica, Na trzecim 
miejscu uplasował się najlepszy k�­
larz BSC - Winkólt Lothan. Czwar­
te mieJsce w tym wyścigu zajął rów­
nież kolarz LZS - jer�y nieliński, 

Juniorzy startowali na dystan�ie 
23 km, Kolejność pierwszych trzech 
miejsc była następująca : Józef Oą­
gorowski - OKKF „Tęcza" przy PSS 
Legnica, Tadeusz Kalarus - Karoli­
na - Jaworzyna Sląska, Czesław Ma­
zur - ,,szkółka kolarska" - LZ.S 
Leguica, 

S.pelniając .życzeinia licznych czy. 
telników zamieszczać będziemy aktu­
alne wynl:kl. oraz ta.bel� klasy B 
Dotych,cz.as przed zamieszczaniem 
tabeli • powstrzymywała nas niewy­
jaśniona sytuacja Górnlka Złotoryja. 
Jak wiadomo działacze złotoryj scy 
ubiegali się o utrzymanie w mocy 

M 

Impreza. która . rohi karierę 

obre 
• 

YDI 
, 

P-ierwsie dwa dni Powiatowej Spartakiady w Lubinie udowodniły, te 
impreza ta zdobywa -sobie coraz większą popularność, Wspomnieć ·wy. 
starczy, Iż w pierwszym dniu zawodów ·stanęło na starcie 260 .zawod­
niczek 1 zawodników, I'o dokonaniu przei sekretarza Ii:P PZPR w 
Lubinie Włodzimierza Matejczyka uroczystego otwarcia Spartakiady, 
rozpoczęły 1ilę konkurencje lekkoatletyczne, 

A oto uzyskane wyniki (poda­
jemy tylko zwycięzców poszcze-: 
gólnych dyscyplin) : 

KOBIETY (szkoły średnie). 
100 m - Bębnowska - 1 3 ,6 

sek., 200 m - Piłat - 33,4 sek., 
400 m - Paździrkiewlcz - 1 ; 1 ,8 
.min,, skok w dal - Bę1mowska 
- 4,37 m, skok wzwyż - 'sza. 
rejko - 130 cm. Pchnięcie kulą 
- Szarejkó - 8,57 m, rzut dy­
skiem - Chqchnowska - 21 ,33 
m , rzut oszczepem Chochnow­
śka - 1 8 ,52 m. 

Zawodniczki zakładów pracy 
uzyskały następujące wyniki : 

• 100 m - Mularz (Prezydium 
MRN) - 14 sek,, skok w dal -
Delczyk (DPBEiP) - 425 cm, 
pchnięcie kulą - Płużycka (Pre­
zy9i um MRN) - 9,20 m. 

MĘŻCZYZN!. 
Juniorzy : 100 m - żotkiewlcz 

(TGR) - 1 1 ,5 sek,, 200 m -
Chryszczanowicz (LO) 27,2 
sek., 4.00 m - Różycki (LO) -
61 ,5 sek., 1 500 m - Herbeć (ZSG)  
- 4;44,8 min., 4 X 1 0 0  m - (TGR) 

pierwszej decyzji Podokręgu Pitki 
Nożnej w Legnicy, uznające! awans 
Górnika Złotoryja do ' klasy • A. Po 
licmych kłopotach starania dz.i.aŁaczy 
złotoryjskich zakończ,yły się sukce­
sem - kla,sa A zostanie powiększo­
na o dwie drużyny : Górnika Złoto• 
ryję i Wartę Rac1bW'Ow1ce, 

iMP& ◄ W,M@iM 

' ' 1 
I 

Ponieważ w chwUi oddania mate-
rlału do druku n1e dotarł do nas 
jesz,cze oficjalny komunikat w tej 
sprawie nie czynlUśmy żadnych pn­
prawek w tabeli podając wyniki 
czwa,rtej kolejki spotkań z 19 bm, 

Drużyny uzyskały nas,tępujące re­
zultaty: Stal Chocianów Chojnowian­
ka I B 2 :1, Hutnik Le,gnica - Ga� 
barn.la Proohowice 4 :0, Pogoń 
Swierzawa LZS Polkowice O :3; 
Górm.l.k Złotoryja - Jaworzanka ł:l, 
Odra Malczyce - Dziewiarz I B 7 :2, 
Kolejarz Borów - Pia&t Bolków 2 :1, 

AKTUALNA TABELA: 
Górnik Złotoryja 
Piast Bolków 
Ja worz.a.ruka 
Kolejarz Borów 
Hutnl,k Legn,ka 
Garbarnia Prochowice 
Odra Malczyce 
LZS Polkowice 
Pogoń Swierzawa 
Stal Chocianów 
D.zA.ewJan I b 
Chojnowianka I b 

i 45 

ł 7 13:2 
4 6 7 :2 
4 6 11 :8 
4 5 7 :8 

4 !1 

' 

ł 4 10 :8 
ł ł ll :10 
ł ł 11:10 
ł 4 7 :10 

ł 2 
' 2 
' o 

ł :l2 
9 :19 
6:12 

(k) 

w 

Lubinie 
155 cm, trójskok Skowroński 
(f\GHM) - 1 1 ,96 m, pchnięcie 
kulą - Downarowicz - 1 0 ,30 m, 
rzut dyskiem Kruczkowski 
(KGHM) - 31 ,95 m, rzut oszcze­
pem - Plachetkó (PBKHM) -
44,95 m. 

Również ukończono drugą kon­
kur�ncję spartakiady - turniej 

Zezem na bramkę 

piłki ręcznej . szkół średnich. Ko­
lejność miejsc wygląda następu­
j ąco: ZS „FUM" Chocianów, ZSG 
Lubin, ZSB ,przy DPBEiP Lubin, 
ZSB LPBM Księgienice, TG P. 
Lubin, Liceum �ólnokształcące 
Lubin. 

Trudny bieg piłkarza 

Drugie mi·eisce.- legniczan 
w� Sp.artak iac;Jzie W ciiewódzJ<iej . .  �9K · 

I 

- 48,9 sek., skok w dal - żot-
kiewicz (TGR) -- 6 ,41 m, . skok • 
wzwyż - Wojtowicz (ZSG) -
1 60 cm, trójskok - Domino (ZSG) 
- H ,92 m, kula . - Zotkiewicz 
(T,GR) - �3 ,25 m, dysk - Grc­
niuk (ZSB) - 28,97 m. Ten sarn 
zawodnik zwyciężył również w 
rzuc_ie oszczepem wynikiem 40,53 
metrów. 

� 

� 

§ 
§ 
� 

§ 
§ 

Jakiekolwf.ek p rzewidywania w sporcie to ryzykowna zabawa, No 
przylclad tegoroczne osiągnięcia młodych piłkarzy Legnicy, juniorów, 
upcnvaźnialyby do twierdzenia, :te już za kilka lat w legnickiej · ptke 
nożnej wyraźnie zmieni się na lepsze, Juniorzy n-isi zajęli drugie miejsce 
w tradycyjnym turnieju. we Wrocławiu , ,O Puchar Rzepki", posiadamy 
plejadę utalentowanych piłkarzy zarówno w Dzi�wtarzu jak t w Piaście, 
Wymieni� tu warto chociażby tych, którzy ostamio w ramach „Wrześni,, 
Jele11t,og61'Pk.iego" zdobyli piękny puchar: Zbigniew Tarkosz, Ta­
deusz Misztal, Martan Kwek, Zenon Zu1'owskt, Kazimierz 
Dzido, Henryk Medyk, Władysław Szczerbaty, Władysław Kupeć, Ryszard 
Woźniak, Bogcta,n Piwowarczyk, Ju.rant Malczyk i Jerzy Bebc,:uk. 

r W niedzielę - 19 bm. - odbyła stą 
'w Legnicy Wojewódzka Spa.rt:ikiada 
Ligi Obrony Kraju, O godzinie 10 na 
ódłwlętpie udekoro_wanrm 8tadionie 
K:abewiaka zgromadziły się ekipy 
,vaey1tklch powiatów uczestniczących 
w łeJ poiyteczneJ Imprezie. Zawoct­
Dlk6w oraz przybyłych gości przywi• 
łał gospodarz ziemi legnickiej, prze­
wodniczący Prezydium PRN in:t. Jó­
zef Hetmański. Otwarcia Spartakiady 
dokonał sekretarz Prezydium Woje­
w6dzkiej Rady NarodoweJ Adam Ra• 
ks1ewskl. Na trybunie honorowej 
miejsca zajęli członek Prezydium 
zarządu Głównego LOK i przedstawi­
ciele władz. 

Punktualnie o 10,30 wszystkie ekl• 
py na znak kierownika ppłk. Rymko. 
udały się na miejsca, ·w których 
rozgrywano poszczególne konkuren­
c-je, 

Zgodnie • ·zało:tenlaml l celem 
' 'spartakiad Kościuszkowskich, naj­

ważniejszą częścią programu były 
, wieloboje.; mJodzie:towy - juniorek 

1 juttlor�w•·� wielobój ufyteczno-boJo• 
wy (odązialf �amoobrony) oraz wie­
lobój re2irw�stów. w ogólnej punk• 
tacjl .ekipa' iegnicka uplasowała sill 
na drugim miejscu, uzyskując io 
pkt. Pierwsze miejsce zdobyła ekl• 
pa WJ:oclaw-Miasto - 18 pkt., trze­
cle 'Swidnl'ca � 2i pkt, 

W wieloboju' ·  młodzle:towym ju­
niorek kolejnoś4 , ' była następującar 
Wrocław Miasto'' ...:. 103 pkt,, Oleśnica 
..:. 100 -pkt., Świdnica � 100 pkt. 
p'attol legnickich dziewcząt zajął 9 
miejsce. 

_o wiele. •IU>;łej spisali 1lę Junlor:i;y, 
W te'j "tJ!gÓ�il zwyclęfył patrol lei;-

� .  . ,. ' . 
nicki - ·102 pkt., przed wrocławskim 
- 100 pkt, I /bolesławieckim - 99 pkt, 

Ogłoszenia drobne 
• 

ZGUBIONO przepustkę wydaną 
przez Zakłady - Przemysłu Dziewiar­
skiego im. Hanki Sawickiej w Leg• 
nicy ną nazwisko Krystyna Szcze• 
panek, G-44366 

ZGUBIONO legitymację szkoln'l 
wydaną przez Technikum Ekonomi­
czne w Legnicy na nazwisko Teofi• 
la Bezkorowajna. G-44363 

ZGUBIONO przepustkę wydaną 
przez Zakłady Przemysłu Dziewiar­
skiego im. Hanki Sawickiej w Leg­
nicy na nazwisko Teresa Chycka. • 

G-44364 

ZGUBIONO przepustkę wydaną 
przez Zakłady Prz·emysłu Dziewiar­
skiego im. H. Sawickiej w LegnicY. 
na nazwisko Eugenia Gilis. G-44367 

ZGUBIONO legitymację związkową 
Wydaną przez Związek zawodowy 
Hutników w Legnicy na nazwisko 
Jan Woźniak. G-44368 

Wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu zgo11u BRATA 

JERZEGO 
JAKUBOWSKIEGO 

S k ł a d a j ą  
WIESŁAWIE 

współpracownicy 
JAli:UBOWSKIEJ , 

G-44371 

Wszystkim sąsiadom, którzy 
Okazali tak wiei e serca, po­
mocy I -wspólczuci�, , kt�zy 
tak serdecznie  pożegnali mego 

OJC A  

ś. p, JANA ROGALĘ 

serdeczne podziękowania skła· 
da rodzina 
G-44365 KOSICKICH 

ZAMIENIĘ łaaną - połow11 domku 
kwaterunkoweio z ogrodem 'na 2.-3 
pokoje w śródi'.nieśclu, w nowym bu• 

downictwie. Wiadomość : Legnica, 

Łabędzia 39, osiedle na ul. :Wrocław• 

ski ej. G-44362 

ZGUBIONO śv,riadectwo szkolne Z 
ukończenia 6 klasy wydane przez 

szkołę podstawo.wą nr 14_ w Legnicy 
na nazwisko Krzysztof r1ndor. 

G-44369 

ZGUBIONO pri:,epustkę wydaną 
przez zakłady · Przemysłu Dziewiar­
skiego im. H.· Sa-wickiej V>f Legnicy 
na nazwisko Helena Nocon, G-44370 

ZGUBIONO świadectwo kwalifika­

cyjne zawodu ślusarsl<iego wydane 

przez Kuratorium Okręgu _Szkolne• 

go we Wrocławiu ,na nazwisko Ry• 

szard Motylewicz. ; G-443 12 

ZGUBIONO 1�gitym�cję szkolną wy­

daną przez ·t Liceum Ogó_lnoksztal­

cące w_ Legnicy n� J:!azwlsko g.�:
3
�3 

ta Byhca. 

ZGUBIONO legitymację i;zkolną 

wydaną prz.ez szkołj1 • poclst,aw?wą i 

II Liceum dgólnok�zta_lcąc·e w Leg7 

nicy na nazwisk9 Mana .Brzezina. 
;: G-44374 

;· 

ZGUBIONO świadectwo szkolne z 

ukończenia zasadniczej Szk:ily B�­

dowlanej dla Pracujacych ":
' 

Legn�-

na nazwisko Bogdan S1tkowsk1, 
cy G-44375 

ZGUBJONO przepustkę "':'ydaną 

Zaklacl y  PrzerJ!VSlu DzteWl�T­
p

l
r

�
e
: 1· m  H sawickie-j w Legntcy 

sne .... o • • . • -
na nazwisko Mana Sw-1etllk, 

G-4 '37ii 
• : I, )I /' 

ZGUBTONO J�gityma cj�·· ' r:ncistv i:ir 

<:_41253120 wyd ,mą przez Zakład Ubez­

�· . eń Społecznych WP Wr"cłaunu 
piecz .. • "' .. k" 
n, nazwisko Józef Ii:rukows t .  

" G-44377 

ZGUBIONO dvnlo� • mistr70wski 

wydany przez Kuratorium Okręgi:' 
Sz!rnlnego we Wrocławiu , n

a naz"".1-

k Samson SZCZUPl!k • - G-44312 
s o . • 

' ., 

W wieloboju ufyteczno-boJowym 
(oddziały sam�obrony) reprezentanci 
naszego powiatu zajęli III miejsce, 
uzyskując 181 pkt,. Oddział legnicki 
wyprzedzili zawodnicy

. 
ząbkowiccy i 

dzledoniowscy, 
W wieloboju rezerwistów na 29 

startujących patroli, legnicki zajął 
VII miejsce, Doskonale spisała się 
drufyna Lubina zajmując III miejsce 
- 191 pkt. .I <\ .. _ , , 

I' 

,· 1{10 z 
KLASA C 

3 patdzlernlką godz. 15 : Motor 
Legnica Odzieżowiec Legnica, 
Sp.arta Jawor - Kolejarz Miłkowi• 
re, Legnlcz.anka - Piast Legnica, 
Orzeł Wojcieszów - Kabewlak Leg­
nica, ·Gornik Lubin -, G�rnlk Zło-
toryja. 

10 patdzlernika godz. 15; Górnik 
Złotoryja - Motor Legnica, Kabe­
wlak Legnica - Górnik Lubin, Piast 
Legnica - Orzeł Wojcieszów, Kole• 
jarz Miłkowice - Legniczanka, o­

dzieżowiec Legnica - Sparta Jawor. 

\ 

17 października godz. 14: Motor 
Legnica - Sparta Jawor, Legniczaq­
ka - Od°i:ieżowiec Legnica, Orzeł 
Wojci�szów - Kolejarz Miłkowice, 
Górnik Lubin - Piast Legnica, G61 -
nik Złotoryja - Kabewiak· Legnica. 

Seniorzy (pracownicy zakładów 
pracy) : 100 m - Pilan \Prezy­
dium MRN) - 1 1 ,8 sek., 400 m -
Półtorak • (KGHM) - 55,3 sek., 
1 500 m - Kondarewicz (LPBM) 
- 4,54 min., skok w dal - Ur­
łych (KGHM) - 5,85 m, skok 
wzy-,yi Półtorak (KGHM) -

kie dy? 
* 

W drug1ej grupie klasy A. junio-
rów _doJdzi,e do następujących spot­
kań w bieżącej rundzie rozgrywek 
mistrzowskich : 

26 września, godz. 16, 
Kabewiak Legnica - Górnik Lu, 

bln, MKS 'Ikar Legnica - Pl<1st Leg­
nica, Legniczanka - Orzeł Wojcie­
szów, I 

3 r aździernlka, godz. 15 . 
Górnik Lubin - Orzeł �Voj cleszów, 

Piast Legnica - Legniczanka, Ka­
bew!ak Legnica - MKS Ikar Legnica. 

10 października, godz. 15. 
J\,m: s Ikar Legnica - Górnilt Lubin, 

Legniczanka - Kabewiak Legnka, 
Orze! Wojcieszów Piast Legnica. 

� 

§ 
§ 
§ 

Od lat jednak utrzyr:nu;e się w naszym mijlście dziwna atmosfera. 
Oto mloqzt pilk_arze dopóty odnoszą oszałamiające sukcesy, aopóki . spo­
tykają się ze swymi rówieśnikami. O wschodzących gwtazc!ach piłki noż• 
nej ginie słuch gdy przekroczą 18 lat, W tym trudnym wieku młody 
p iłkarz wymaga szczególnej ópiekt. 
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� 
innych pocłągaj4_c bardziej niż ptlka nożna „u.roki" ż·ycta towarzyskiego, 

� Większość z nii:h jest stracona dla piłki nożnej.  Ale niektórzy powraca,ą 
� ,� w szeregt p!lkarzy t często są wartośctowyml członkami drużyny. Ci, 
i którzy nie potrafią we właściwym momencie „wytrzeźwieć" szybko ltoń­
� • czą karter� piłkarską t przez długie lata cieszą stę tylko opinią świetnie 

. � zapowiac!ających się lecz zmarnowanych talentów. 
l tł 

,� Niemały wpływ na to, aby piłkarz nie zmanierował się, ma zarówno 
� rozsądna opie .Iła dztakiczy klubowych jak i metody treningou.m. 
i A te ostatnie n!e są na pewno idealne. Obserwując wlęk-
� szoś1 tre ningów legnickich ptlkarzy, dochodzimy do wniosku., te 

� tnstr�ktorzy i trenerzy przeprowadzają zajęcia według utartych metod. 
� Daje się dostrzec brak, zwłaszcza z juniorami, pracy indywidwalnej. 

� Do niezwykle rzadkich zjawisk możemy zaliczyć trenera czy instruktora 

� ,  przeprowadzającego z młodymi pltkarzami odpowiednie ćwlczenla dosto• 

� sowane zarówno ew tch indywidualności pU/carskich jale t budowy 

� fizycznej, 

� 
Podobnie przedstawla się sprawa z treningami senl-Orów. Częste nie-
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jedenastek. 
Położenie większego nacisku na właściwą opiekę nad juniorami oraz , 

odpowiednie, oparte na najnowszych metodach, przeprowadzanie trMm• 

gów na pewno pozwoli wychować młodą kadrę utale.ntowanych piłkarzy. 
B, F, 

• 24 P,aździerriika god�. 14 : Kabewiak 
Legnica -, Mo.tor Legnica, Piast Le• 
gnica - Górnik Złotoryja, Kolej arz 
Miłkowice - Górnllt Lubin, Odzie• 
żowie.: Lęg-nica - _Orzeł Wojcieszów, 
Sparta Jawor - L�gnlczanka. 

_Trzec io l igowcy nadal , w słabej formie 

• 31 października godz. 13: ' Motor 
Legnica - Legniczanka, Orze! Woj­
cieszów - Sparta Jawor, Górnik 
Lubin - Odzieżowiec Legnl-ca, Gór­
nik Złotoryja - Kolejarz Miłkowi­
ce, Kabewiak Legnica - Piast Leg­
nica, 

Oble nasze drużyny ID-ligowe 
uzyskały ✓ minionej kolejce s ,otkań 
mistrzoWf kiich identyczn3 wynik!. 
Zdobyły • po jednym pun kcie. 

BKS gościł u siebie rezerwy I-llgo­
wego Sląska Wrocław, Zrem.Lsowul 
2 :2 zdobywając bramki przez K.i· 
charskiego i Stulima.  Mecz nie stał 
na najwy'ższym poziomie, była to 

tak zwana llgowa ;,szarpanina", W 
pierwszej części spotkania przewa­
żali piłkarze gośe! i oni zdobyli 
dwie bramki, Po przerwie sytuacja 
uległa całkowitej zmianie. Stroną t 
atakującą była teraz je<len.astka bu­
lesławiecka. W sumie podział punk­
t,;>w . był sprawiedliwy, chociaż na 
pewno nie zadowo.\_ll kibiców Bole-

W Y DA WCA 1 Wrocławskie Wy dawnictwo �rasowe RSW „Prasa", ,. Wrocław, ut Pod­

wale 62. 
REDA G U J E  ZESPOt w. składzie: K rystyna Franusz, Zdzisła w Cron l k o wskl. Roman 

Karpińllki  (redaktor naczeln y ), Rom uald ' N adt•r. .  R yszard Pollak (srkrl'tarz redakcJI). 

R i\ 0 1\  R F fl i\ K C V I N A :  ló7rf  N• •wak ( p rn• wodn ic-7ący): I P ••ac-y Presslrr F ranl' is7t•k 

Szymkowiak ( z  Legnicy} Tad1•11�z K nz v ra., Pa weł Sl lvi·ko,  Henryk Wawrzy'nowlcz 

(z Bol esławca), Zbil{niew • 8Pze:<, Franciszl'k \'Vanlczek ( z  Ja wora), Zd z isła w  ,Ju r-

czyk, .ta'n Malek,  Tadeusz Zastawnik (z Luhina),  Arkadi usz Drzewiecki, Władysław Do• 

miniak, Marian Ll.st wan (ze Złotory i). .. 
A H -< ES H F D ,\ IH ' ' l ·  I f,:( , "-! I (',,'\ R v nt>k 60 '52 Tt>lł'fo n y :  red naNelny I sekrf'tar la t 

. 4·1 - t (l s;ok rP l a r� rt>d a kdl - - 4 1 - 4 7  l{ !'dak1·ja - pnJ jmuje skarg i I zaialcnl.t we wtorki od 
g o d •  .. 1 1  d o  1 7 .  i .\' . t·1 wart k l  od g nd ,  . .1 5  d o  1 7 . 

. ,  /\7HU.1S Rl<: I I A IH \1 1 W E  �\ B < H,' ł  ,\ \V l lJ :  H ro da w. Pod \'·ale 62, telefon 340 - 3 1. wewn. 
1 

35J • 35<1 355 l po � od , i n le J 6 :  340 - 36) 

B l l l'R O  ( H a  O�? E N :  \Vro l' l a w  Pud wa·lr 62 t e l  ,357 - 55 Ws,z(' lk l i  h Informacji w ipra­

�-11' wa r u n k ó w  prp ,\ nmer a l _v uch id·1 l a  p la i·0 " k i  „ H uchu" I Poczta. 

R e k n p lsi1w nie  ,.a m i,w lnn�  rh rP� ·ł k •• 'a n ie zw caca 

D R U K :  Za k ł ady G raficzne RSW "('rasa". \\/ rocla w, ul P. Sk ara-' 3/5, 
I • ' 

f 
Q:.6/':l 

slawca, którzy pragną gorąco aby 
Ich zespót nawiązał bliższy kontakt 

z czołówką tabeli. 
w Legnicy r_ównież sp.>tkanie nie 

stało na rndowalaj ącym poziomie, 
Zmierzyły się w nim : zajmującv 
trzecie miejs-ce - od końca - w 
tabel l rozgrywek Piast Nowa Ruda 
z Dziewiarz€.m, który w da!Bzym 
ciągu spełnia rol,: przysloWiow� 
czerwonej latarni, 

Więcej okazji strzeleckich miel-t 
napastnicy gości, n le p<J1 raflU tell 
jednak wykorzystAć. 1 ,  " ,e bronlą<'y 
Pisz,czak stanowił dla 3 1.HkU goś")'! 
silną zaporę, 

Gospodarze dość szczęśliwie zdo­
byli wyrównującą bramkę - na wPÓI 
s,arpobój<:zą - po egzekwowaniu rzu­
tu rożnego. KUBICKI ,sprytnie zaata­
kował niezbyt zdecydowanie Inter• 
weniująceg-o bramkarza gośei I tym 
sposobem legniczanie zdobyli pierw.., 
szy c�nny pun'f.t w dotychcz.asowycll 
rozgryw,kach. 

WIADOMOSCI 
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Z tiki 
angielskiego 

humoru 
- Co możesz mt powtedzie � o 

ur.etkich myślicielach starożyt­
_noSei7 

- Wszyscy zmarli. 

Jf 
Student otrzymał pytanie egza 

minacyjne: podaj ilość ton WP,• 
I/U.. eksporwwanych z USA w 
dowolnie •"'111Jrany-m roku. Po 
nam11śL<! ,wpisał: rok 1492 

* 
Profesor: Proszę obu(4ić stu• 

ct,,-.J.a.. który siedzi obok pa-

-· 
l; (1Ldcnt: Ależ to pan go uśpił, 

punie profesorze. 
* 

N,wc.zyciel m.ate11U1tyki: I tak 
dochodzimy do wynil.u: X rów­
na stę zero . 

Student: -I cala robota n.a nic. 

* 
Profe:sor; A co 

osobie, która 
grzyby? 

wlecUby pan 
zjadła t1"ując,i 

St u.dent: Z1nianę d'iet·y .  

Jf, 

W'l.esz. na.r,_z na u.czy ciel mó­
w, du i;iebie. 

Nasz też, ale on o tym 
nie wie. MySli, że słuchamy. 

Jf, 

Student: Jestem panu zobo· 
w,ązany za wsz.ysllco, co wiem. 

Profesor: Ależ ctrotJnostka. Na 
prauxtę n1e ma o czym mówić. 

Jf, 

Profes01·: Paiiska praca ;en 
zupełnie . niezrozumiaui. Po-wt­
nien pan pisać tak, żeby każdy 
laik potrafił zrozumieć. 

Student: A czego pan ni.e 

zruzu-mtal. profesorze? 
Jf, 

Pro/e.sor: Głupi.ee potrafł 
ze.dać więcej pytań niż mądry · 
czlowi"1c z1wji.1zie odpowiedzi. 

St1ident: 1'.eraz wiem ctlacze­
"u tylu ·z nas oblewa egzaminy 

. Jf 
- •Ja/ca 1est różn ica międz11 

cw,ęo-1vnikle1n czynnym i bier• 
num? 

- Czasuwnik czynny -,wskazu• 
;e na czynność, bierny - na 
branie. * 

Reporter: Na 
polegaJn prace 
fesora ? 

czym głównie 
tJaaa U?cze pro-

Gospo<Jynt domowa uczonego: 
N,• szukaniu okutarów. 

I 

Nowy typ loko­
motywy spaliuoweJ 
z fabryki , w Koło• 
mnie (ZSRR) prze­
znacz011ej dla po­
ciągów pasażer­
skich. L!)koniot�·wa, • 
o zdolności uciągu 
do 600 ton, osiąga 
szybltość • 160 km ną 
godz. (em) 

CAF 

' T 

li 

Decyzja Rity 
Kto był na •n.gielskim filmie 

.,Smak mio<lu'1 })Zmięta zap°e�r:. 
n.e Ritę Tusbingham 23-l�t_ma 
aktorkę, która grała wtedy 
ct-ziewczynę po,,ostawioną w c1.1-
ty prze2 przejezdneg-0 maryn.a• 
rza - Murzyna. 

Ostatnio brytyjska spóltka te­
lewizyjna ITV zaproponowa:a 

aktorce rolę w filmie o irland2>­
kiej dziewczyn.ie, która staje się 
alkoholiczką. 

- Niest.etf, 
r-olę pijanej, 
łam pijana. 

nie potrafię grać 
b-0 n ig<ly nie by• 
A ponieważ nie 

mnm 
W<>lę 
grać 
_,,; 

zamiaru się upijać, 
nie w iedzieć. Ni.e 

- , ó��ówila. 

W szpital11 jak w zakładzie 
przemysłowym 

W jednej z klinjk uniwersy­
te<-kich w Tokio zainstalowano 
urządzenie do automatycznego 
P-Omiaru tętna i ciepl-0ty cho­
rych. W oznaczonych godzi­
nach, trz.y .razy na d-0bę, mi!y 
g>os pielcgniarl{i (zresztą nagra­
ny na taśmę magnet-0f<m-0w�) 
wzywa chorych przez głośniki 
dt> zakło<lania sobie term-0rr.e­
trów 1 do wkładania na ma,y 
Palec lewej ręki niewielkiego 
p1erśc}-0nlca - przyrządu służą­
cego do pomiaru tętna. Zaró1.v­
no termometr jak i picrścion<>..k 

polllczone �ą drucikiem z kon• 
taktem umieszczonym nad łM• 
klem chorego. Wyniki pomia­
rów trafiają do elektronow<'j 
maszyny statYstyc-Łnej, która 
je -Odpowiednio z�pisuj e 1,a 
karcie choreg-0. 

V\' ·  przypadlm, gdy wyniki po­
miaru niebezpiecznie o<1'bieg3.l'-I 
o<l normy maszyna. alarmu!e 
dyżurną pielęgniarkę, która 
w!'aściwic spc1nia rolę podo':m.ą 
do ro-li głównego dyspozytora 
w zakładzie przemysłowym. 

lEGłl � IE ZO BACZYl1Y 
Amerykańscy producenci bie­

lizny kobiecej wiedzą, że stać 
w miejscu to zna::zy cofać si,�. 
Nie wolno czekać aż kobieta po 
prostu zniszczy zakupioną ble-:. 
liznę. Trzeba oferować ciągle 
c,o� nowego, co by zmusiło 
elegantki do ciągleg0 zmiema­
nja bielizny. 

Oto osta tnie nowości 
ryk.ańskim rynku 

na ame­
bieliżnia:r-

bieslóm. ale idealnie o dpowi:i• 
dającym kolorowi ciała, a wiC:c 
pra-ktycznie biorąc niewidzialne ; 

Ili majteczki z . . .  oczyma z tY­
lu (uśmiechni�te) i z przodu 
(z.:ipl::lrnne) ; 

B biustonosze i majteczki w 
nowe, śmia,e wzory: skóry k-0-
bry, tygrysa, z zamkami błys­
kawicznymi, które są tyllro wy'. 
drukowane; 

Doktór Mayo 
eutanazją za 

Doktor Charles Mayo, 0rdy• 
no tor kliniki fundacji Mayo 
w Rochester, oświadczył me­
clawno, że jego zdaniem, w 
wypadku nieuleczalnych cho• 
rób lekarze- powinni mieć pra­
wo podejmowania decyzji czy 
należy kon tyrt u ować lecz en ie 
czy też pozwolić choremu u­
mrzeć w spokoj u . .,Człowiek -
powiedział d októr Mayo 
człowiek ma prawo do śmi er: 
ci, jak ma prawo do życia'. 
Zaznaczył jednak, że decyzje 

Dziecko 
za 40 centów-

Za - taką • w1a ·śnie sumę, 40 
centów. ofiarowują kobiety w 
Haiti swoje d,zieci amerykań­
skim turystom. Mają w ten 
sposób nadzieję uratowania ich 
od śmiertj. głodowej , która za• 
graża na terenie rządzonego 
pr zez dyktatora Duvaliera kra­
j u. Haiti to najbiedniejszy kraj 
w Ameryce Łacińskiej. Przecięt­
na długość życia, ·- wynosi tu 
32 la ta, 90 • proc. ludności to 
analfabeci, gęstość zaludnien :a 
najwyższa llćl zachodniej pół­
ku.lb 

siabej ekonomice dyktator 
przeciwstnwia silną „tonton ma• 
coute", czyli policję, którą na­
wet amerykański „Time" na­
zwał ubranym po cywilnemu 
gestapo. Zadania policji : ścią­
ganie podatków, torturowanie i 
mordowanie. wszystkich podej-
r,anych 
valicrowi. 

o niesprzyjanie Du• 

tego rodzaju nic mogłyby być 
pod ejmowan e indywidualrne, 
lecz tylko po uprzedn im prze­
konsultowaniu sprawy z całą 
grupą lekarzy. , .Żaden lekarz 

podkreślił doktór Mayo 
nie może sam d ecydować o ży• 
ciu pacj en ta· • .  

Serce nie biło 
nrzez 10 m inut 

W pobliżu San Francisco w 
wypadku samochodowym m!J-
d.a kobiet� otrzymała ranę w 

I 
serce. Krwioobieg ustal na 10 
minut. Później elektrycznie u­
ruchomiono serce. Kobieta żyje. 

Słynny Salvador Oall Jeszcze n,z zadziwił swych gości, 
1,roszonych na wystawe pierwszych sześciu mied1Jorytów 

za. 
do 

jego „1"1itologii". 
U wejścia powitało gości po piersie artysty, wykonane 

i,rzez rzeźbiarza Georges Boulogne "ozdobione" wąsami z ... 
zywych żmij. 

Oto Salvador Dali 1 jęgo pod obizna. CAF · 

Czy· mlodzi,eż ma za dużo pracy? 
N a  niedawnym kongresie d o  

spraw zapobiegania przestc:p· 
czi:>scj , . który odbył sic: w 
Sztokholmie pod auspicjami 
ONZ, toczyła • się ożywiona dy• 
skusja nad przyczynami gwal• 
townego 
ści wśród 

wzrostu przestępczn­
mlodzie-ży. Jcdc.-n 

z 
, 

dyskutantów, George � Victor 
Coelho z UNESCO, wyraził o• 
pinię, że niebłahą przyczyną 
jest nadmiernie obciążony pro­
gram nauczania w szkołach, 
co prowadzi do  izolowania 
młodych lud.zi od spoleczeń• 
stwa przez dłuższy czas i j o  
frustracj i lOd zac nienawi�c 
.oo świata, pobudzając sklonno• 
sci przcstc:pcze. 

u stóp E-lbrUSU· 
Na wysokości 2 tys. metru,v 

nnd poziomem morza, u stóp 
• Elbrusu, zbudowano nowoczesny 

hotel z betonu i szkła. Komis;a 
przejęła gmach z oceną barctz0 
oobrą. Pozostaje  obecnie za• 
twierdzić tę ocenę turystoll1, 
którzy już zjawili się w tym 
Pi<;.knie położonym hotelu. 

Zaszyf�owany 
1e lefon 

I 
skim : 

li majteczki- w kolorze 

. 
tradycyjnle różowym lub 

nie 
nie-

li halki, które równocześnie 
mogą służyć jako domowe su• 
!{1enk1 oraz nocne koszule. Dziewczyna z plemipnla Kikuju zbiera lrnwę. . CAF 

U premiera Harolda Wilsona 
t u wszystkich pozostałych m1• 
nistrów brytyjskich,  Którzy ma• 
ją dostęp do tajemnic panstwo­
wych, zainstalowano tel efony za­
bezpieczone przed p0dsluchem. 
Normalna rozmowa telefoniczna 
zostaje automaty<'znie zaszyfro• 
wana i odszyfrowana w apara• 

■fiit EA 

l 
,,Amatorzy" 

Sezon turystyczny we Włoszech ··stanowi . . s>zczególn ie ciężki 
okres 1 (iła funkcjonariuszy policyjnych z-· :;:brygady archeolo­
glcu1eji•, d'o której należy 'strzeżenie d awn:ych pomników kul_­

,
. 

ti.1rS,-. Pracy · mają dosyć nawet w „r;nartwym" sezonie, ale la• 
tem Jest gorzej. Przyjeżdża 12'' mili"onów turystów i łatwiej

. 

wówczas złodziejom . pr2emycić skradzione dzieła sztuki do  
Genewy i Londynu. Trudniej upilncwać turystów, ·którzy za­
bieraj;i „na pamiątkę" bodaj kamy�zek z bez<'ennej mozaiki. 
:Powstałe stąd szkody oblicza się na miliony lirów. 

Najniebezpieczniejsi są,_ oczywiście, zawodowi złodzieje i 
nielegalni handlarze: W dawnych czasach szukali wszędzie 

.. WkKłiW#I 4NNiłJI 

damnej sztuki 
nawet w grobowcach, przede wszystkim złota i kosztownych 
przedmiotów. Obecnie prze, zucili się na przed.mioty sztuki -

, , 
wazy, freski, posążki. Od pół wieku już Toslrnnia (dawna 

·siedziba Etrusków) stała się ra;em dla handlarzy ·staro żyt• 
nościami. Chłop toskański żyje . i pracuje na ziem! bogatej w 
pamiąth'i etruskie. Jak tylko plug jego natknie się na grobo• 
wiec, buduje ni:i " tym . miejscu prowizoryczny d omel{, .by. 
11śpić czujność_ policyjnej. ,,brygady archeol-ogicznej". Następ­
nie opróżnia grób , � sprzedaje znaleźione p_rzCdJ!!ioty handla• 
rzom szwajcarskim. 

� cie rozmóWCY.. 
-�-------------... 

Prezenty 
a,a pięciorat zków 

W ciągu pierwszych dl1ewię• 
ciu dni po na�odzeniu, nowo• 
zelandzkie pięcioraczki 1cztery 
dziewczynki i jeden chl"piec) 

• otrzymały z całego kraju dary 
wartości 5.ooo dolarów, w tej 
liczbie samochód, • maszynę do 
6Zycia, lodówkę. pralkę, wiei;, 
innych artykułów gospo'darstwa 

• domowego i odz-ieży - i ponad 
� ooo pieluszek. • 

/ 

Deska łac ja 

popularności 
Popularność poczynań prezy• 

denta Johnsona w polityce 
ą1iędzynarodowej spadła w 
ostatnim okresie. z początkiem 
lipca 69 procent zapytanych w 
ankiecie Gallupa. poparło poli· 
tykę Johnsona, z początkiem 
sierpnia ·- - 6'5 ·procent. W o• 

, ,,.,. kresie tym zapadła . w Białym 
Oomu decyzja b�zpóśred'lli�go 
zaangażowania wojsk USA w 
dzialat1iach wojeo·nyc� w Wiet-
namie. . 

Podobny kryzys kómentuje 
dyrektor' Amerykańskiego .In• 
stytutu Badani� Opinii Publicz• 
nej George Gallup, przeżywał 
prezydent Harry Truman w 
czasie wojny koreańskiej.• W 
momencie jej wybuchu w 
czerwcu 1950 roku miał po• 
parcie 46 proc. zapytanych, ale 
w miarę pogarszania się sy• 
ti,acji na froncie popularność 
jego spadła do 23 procent. 

Mądrości 
UZBECKIE 

Biednego ł na wielbłądzie płes ugryzie 

Bohatera poznasz w boju, gadułę w czasie pustego gadan-14 

Dwa razy posłuchaj, powiedz raz 

· 
I 

M;nie =• min� uc,ę,cte 

JAPOI'łSKJE 

Bogactwo biedaków, to dziect -

W-iatr u,,teje, ale yóry stojq w miejscu 

Głowę trzymaj w Zimni� � ,p cieplę „ 

Głupcy chO<t;:q tłumem 

JeśU Jest początek, będzie ł k-Onłec 

Po dobrą radę idź do człowieka starego 

TURECKIE 

Allach wie, ole ł nędzarz ałę domy,śla 

Bity . osioł pędzi s;ybcieJ nU koń 

Zamiast otwt_erać usta, otwórz oc:zy 

W bojce ciosów nie liczq 

Wil·k nie je wilka 

Jeśli dwóch kap,tanów, ok_ręt zatonie 

Al'OCAfiO 

A
VOCADO to wdeczme 
zielona meksykańska 
rośli.na. kt'órej owoce 

ważą od 100 do 400 gramów. 
J„ się Je  na . świeżo, sol.one 
lub z cukrem. Miąższ moona 
też smarować na chl�e. Z 

• 

A"ocado produkuje się teł 
kremy, lody, witami:ruizowane 
salaty. Owoce avocado mają 
k.alorycmość t,a,ką jak mięso, 
zawierają wszystk:le 
nauce witam.iny. 

W rej0111e Soczl f Suchumi 
w ZSRR zialożono ostatnio 
p:anitacj e tej rośliny. 

Muszą 

H 
OLENDERKI doskonale 
wywiązują się· z obowią­
zków sędziów piłkarskich. 

Obecnie w Holandii j es, po­
nad 70 sędziów pillrnrskich � 
kobiet. Niektóre dzienniki hO• 
lenderskie wskazują, że na 
·meczach sędziOVl(anych przez 
kobiety mniej j est fau�i, gra 
jest mniej brutalna, bardziej 
fair. 

- Najbardziej podoba mi się 
na boislrn to - p·owiedziała je­
dna z kobiet-sędziów że 
22 mężczyzn m usi mnie słu­
chać. 

,,, Prezent 

W ntjejscow-OŚCi Kondopoga 'Vf 
Związku R�iec-kim rencis ta 
A I. Mietielew na loterii Jan• 
towej wygrał samochód „ZaPO-
rożec"_ 

Janet 
jP.żdżąc 
szony na 
lun przy, 

Slaughler z Chicago o dbywa spacery -z 
na zmotory7owanycb wrotkach, który�b 

plecach, zawiera p:U iwo, wystarczają<'e 
szybkoki ok. 30 km na godzinę. 

dzle<'iuem 
silnik, no­
na ok. 101' 
Fot. CAF 

- Za stary jesten1 • na samo­
chód - powiedział. I spre2 �nt\.l• 
wal wygraną w11uczkowi Saszy. 
18 sierpnla Sasza ukończył... 1 
miesiąc życia. 
� 
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